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K U R j E R W I L E Ń S K I

H lF .Z A L E tB Y  O ZIESR IK  B E M O K M T Y C Z l lY

Rozwój gospodarczy
we współdziałaniu ze spi teczefisî em

I ł e f c  f  « H r « r c  # «  n o w t t ą g o  B Ł i t Ę t M u
\Teie-j od włam. loresp. z Warszawy,

Dziś o godx 5 m 80 pj>. poti przewód 
•uctwom p. prenęjera Kościatkowskiogo 
adlbyło sii. ,pw i«izon ie Rady Gabineto­
wej. Po zakończeniu obrad, ókoło godz. 
8 wiec z. p. premjer Kościa-ilkow ski w y­
szedł do zgromaidzonych w jednej z sal 
dziennikarzy i złożył następujące oświad 
e-zenie:

.jPo rozstrzygnięciu podstawom ych 
zagadnień z  zakresu ustroju i organiza 
eji państwa prze/ rząd premjrra Sławka, 
po ukoust y t1 to w ani u się izb ustawodaw 
ezych, Pan Prezydent Rzcezypospoi.tcj 
powołał nowy rząd pod m ojrm  .przewód 
nictwem, wskazując mu. jako winianie 
główne na najbliższy okres, PRA< <>t NAD 
ROZW OJEM S IŁ  EKONOMICZNYCH 
SPOŁECZEŃSTW A 1 PAŃ STW A, PR A ­
CĘ \ A I) W ZM O CNIEN IEM  O RGANIZ­
MU GOSPODARCZEGO, osłabionego 
przez skutki długotrwałego kryzysu świa 
towego, a zw ężającego podstawy bytu o 
góhj ludności.

D Z IE ŁO  ŻYCIA  W IE LK IE G O  BU­
DOW NICZEGO OBRO OZON EJ POLSKI 
JÓZEFA P IŁ S U D S K IE G O ,  S n WAP.ZA- 
JĄCE NA DŁUGĄ PRZYSZŁOŚĆ T Y L E  
ŻYW O TNYCH  I FU ND AM ENTALNYCH  
ELE M E NTÓ W  W ZAKRESIE MOCAR­
STW OW EGO ROZ W OJl PO LSKI, A 

PRZEI >E\YSZ\ STKI W d  M>AE3S< O 
JEJ S ILĘ  OBRONNĄ, MA B ł ę  NAD As 
KO NTYNU O W  ANE. RówniM-zesme wy- 
siłk. ii uv egu rządu w rrpamu O kanno 
aiijuą i j ziTZOwą współ »raeę z izbami u
staw odawczenii. mają 
cowane na frant PO D N lh S ll N U  ŻYCIA  
GOSPODARCZEGO ’ ŁA C O iO E N IA  
SKUTKÓYY POW SZECHNr.GO KRYZY

W olą rządu jest, by do tej walki o Hm 
« ó j  gospodarstwa narodowego .

W SZYSTK fE  '  
TW ÓRCZE T AK TYW N E  CZYNN IK I 
NPOLEI 1ZN E, a zarazem by stepie h b u 
Sl*«iąę działanie tych wszystkich hamul- 
t6 'v, klon* przez oddziaływanie zzew- 
Oątr/ lub z wewnątrz zacieśniają sztucz 
nie i niepotrzebnie rozw ój z je ia  gospo­
darczego, ro iw iij zarówno zadań gospo 
darstwa publicznego, jak . zdrowej, pry 
watnej inicjatywy.

Rząd jest zdecydowany iiezynii wszy 
stko, bj nie utracie nie z  dotychczaso­
wych osiągnięć politycznych ; z sukce­
sów gospodarstwa polskiego, wyrażają 
eyelt się przedewszystkiem w' UGRUN- 
TOWANatll Z N A C Ż IM A  PAŃ STW A NA 
ZE W N Ą TR Z  i określeń u jego własnego 
życia w życiu Uiiętlzyrnwodowem, skry­
stalizowanej wnii zachowania pokojo­
wych stosunków między nai odami sw a 
tą, STAŁOŚCI W A L U T Y  POLSKIEJ, -w 
łSEZPIECZEŃSTW1E W Rł A DO W  BAN 
^OW YCH, wie.szcńyw unikaniu wszel- 
k»eh niedoji załyeh eksperymentów gospo 
darezyeh. Ponadto rząd uświadamia so 
’•% w całej pełni konieczność, by w 
% ś l nieodpartych nakazów sy tuaed; poi 

zdecydowaną W A LK I, O ĄÓWNO- 
VAGĘ BUDŻETU ORAZ Z A K ł  YW IZO  

V'  AC P O L IT Y K Ę  GOSPODARCZĄ pan 
|,a podstawie jednolitego i jasnego 

bKigsamu, a w szczególności umożliw u 
w najszerszym zakresie stopniowe o 

’’ "  bmi(. rynku wew nętrznego.
Rząd widzi konieczność zapewnienia

szerszych możliwości W7 OTW ARCIU 
NOVY YCH DKOG PRACY’ DLA MŁODE 
GO PO K O LE N IA , pragnąc je jak najśei 
siej związać z interesami państwa i z za 
daniem nieprzerwanego umacniania łun 
(lamentów Polski dzisiejszej i przyszłej.

Jedyna rzetelna i niezawodna iDruga 
do poprawy ogólnego położenia gospo­
darczego Połskj wiedzie przez. ROZUM­
NE I NACECHOW ANE DOIiRĄ W O LĄ  
W SPÓ ŁD Z IA ŁA N IE  SPOŁECZEŃST 
W  A I  RZĄDU, przez gotowość do ofiar

i przez skuteczną ł zorganizow aną pracę. 
Im  więcej wydobędziemy z skbie zdolno 
śei Uo współdziałania, zdolności do ofiar 
i do pracy, tom prędzej łatw iej przebije­
my się ku lepszym warunkom życia I t u  
pewniej zabezpieczymy egzystencję dla 
wielu mil jonów cierpiących dziś n^lUę 
obywateli.

Rząd jest świadomy sw ojej w ielk ie j 
odpowiedzialności i swych zadań, które 
nakład, cięż..® sytuacja gospodarcza, 
ale O W ARTO ŚCI NARODU DECYDU-

Sesja nadzwyczajna Sejmu i Senatu
/ Telefonem z Warszawy)

Dowiadujemy się, że w ciągu dnia dzj 
siejsrego zapadnie decyzja, co do zwoła 
nia nowej nadzwyczajnej sesji Sejmu i 
Senatu dla uchwalenia pełnomocnictw 
dla P. Prezydenta Itzpliicj do wydamu 
nia rozporządzi a z  mocą nstawy.

Peł»o*Hwentetwa te oho w iswtYwalyfcty 
dc term:nu zwołania sesji budżetowej 
sejmu i senatu, której Zwołanie w myśl 
konstyiuejj m ua nastąpić w ciągu listo
pada.

1E W Y T R M  AŁOŚĆ I  SPOKÓJ W  PR ZF  
ZW YC IĘ ŻA N IU  TRUDNOŚCI PRZEZ 
S am o SPO ŁECZEŃSTW O . Jeżeli te te 
ełiy i wartość, znajdą szeroki oddźwięk 
w spoieczeńetwie, to nietylko zostanie 
ułatwione należyte wywiązanie s<ę r^ądn 
* ciążącej na nim odpowiedzialności, ale 
rów nm-ześnie zostanie dany realny w y­
raz, ic  z/ozuinielićmy prawdiziwie i ovl 
czuliśmy "głęboko te wskazania, które wr 
Połsee pozostawił na przyszłość jej nie 
zapomniany W ódz Marszałek Józef P ił 
sudsLP.

P n oite/.jrtaaiiai dekla rac j- p. premier 
oświadczył „łb-agnatem oświadczenie 
rządu odczyta* osobiście 1 nawiązać kon 
takt z prasą. Miałem już nieraz sposob­
ność współpracować z piuiami, będę się 
starał w m iarę możności ten kontakt o- 
tizymać. Zadaniem p.asy jest w.-*pótdzia 
tanie w utrwaiamiu kontaktu rządu ze 
społeczeństwem Jeżeli wysiłk i społeczeń 
stwa idą w jeuną a rządu v. drugą si*t) 
nę“  t0 rezultaty oczywiście są ujemne*

Z FRONTU W ABISYNJI
j f d g b j t l i  A k s u f n

EONDY’N. (Pat), Na półnm nym fron 
eie w Abisynji panuje ealkow ity spokój.

W ojsko włoskir bez op->m ze strony 
Abisynczyków zajęły Aksum, w ©hec cze 
go front ciągnie .się na przestrzeni GO mil 
«m1 Akłuun przt z Aduę Au/grat, Adago, 
Hamus do Kokoto. Na tym froncie, znaj

dującym się w  AMsynji w odległości 25 
nul od granicy, YVło«; niają skoncentro 
wanyeh GO tys. żołnierzy. Oczekiwane 
jest że ofenzywa włosku rozpocznie się 
za tydzień i celem jej bęozit zdobycie 
MakalK*

Pogarszająca się sytuacja
Abisynii

LONDYN. (Pat). Korespondent Rcute 
r »  w Adui dunosi, że sytuacja wewnętrz 
na w Abisynji pogarsza się ciągle i licz 
u. przywódcy szczepów przechodzą na 
stronę włoską.

Abisynsey dostojnicy Kościelni z oko 
li<‘ Adui i Aksnm, którzy zgłosili swe uli 
gtość wobec władz włoskich, reprezentu 
ją 15 kościołów-, kilka klasztorów oraz 
gminę muzułmańską. Pewna liczba o fi­
cerów' abisyiiskich, należąeych do arm.i

Ras Sejuma poddała się również \Mo- 
rhom. W  prowincjach, zajętych przez
'A lochów bieg życia powraca do stawu 
normalnego. Do Adui i okolic powróciło 
w ietn Abisynczyków.

Więkseia kcmcentracja wojsk abisyń- 
skich sygnalizowana jest % okręgu Tern 
bien. W cdiug oświadczeń (Dezerterów a- 
bisynskieh, miasto Mekalc nic ma już 
żadnej łączności ze stolicą

Und3 usuwa ze stronnictwa
działaczy antywyborczych

(Pal). YV7 dniu dzisiejszym 
karicelarjił gfówna Lindo, wc Lw ow ie 
wydała nas-lępiujący komunikat

W  sobotę dnia 12 października r. b. 
odbyło -de jiosicdzcnjo komitetu ccnlraL 
nogo Undo. Urzędujący zastępca prezesa, 
redaktor Waisyil Miudryj zdał sprawozda 
nic z akcji wyborczej ; z wynilai wy bo 
rów, jak teeT przedstaw ił obecne poło­
żenie narodu ukraińskiego. Sprawozda 
nic przyjęto do wiadomości.

Prezes stronnictwa dr. Dmytro Le- 
wiokij wniósł rezygnację i  prezesury 
Undo. Komitet centralńy przyjął rezy­
gnację d0 wiadomości i na wniosek dT

Bilaka uchwalit dr. D. Lewickiemu 
podziękowafliie za dotychczasową dłu- 
gołetmą pracę na stanowisku prezesa 
Undo,

Prezesem Undo wybrano dotych­
czasowego zastępcę, prezesa, red. red. 
Wasyla Modrego.

Rozpatrzywszy ajntywyborc zą akcję 
członków komitetu centralnego, b. po­
słanki Mileny Mudnickiej i Heleny 
Fedak-Szcparowic/.owTej, sprzt-cznej z 
uchwałami komitetu centralnego, po­
stanowił centralny komitet skreślić je z 
listy członków stronnictwa

N O W I PRZYW Ó D CY ARISYŃSCY POD 
D A L I SIĘ WŁOCHOM,

R ZYM . (C a t.) DoM ifizą 7. O oatił: N o w i p ry j 
W ódcy ludzMisci 7 o k o ó iy  E n lis c io  k o ra li 
aktu poddaniu sic w ładzom  wtoskńu P ie rw sza  
autokotum na w ioska  dotarła  d o  Adu i nową dno- 
"p  sauiochr.don a, z l udowaJią po za jęc iu  kraju  
tir ze *  M łcchy. D roęa  la  od  pogran icznej rzek ł
\arcb  dc.- \dui Uczy 40 kim.

IiZY.M, (P A D .  —  Z  A d igra t Am w yzą, i e  w
i-c to tę  pojio łudn iu  tysiijc w o jow n ik ów  abi&yń
s..ich u zb ro jon ych  uczyn iło  « k l  puddania ste. 
Z ło n n rz r  c i (wicliodzi| ze  w.scłioduiej ezę ie i 
pr<>v,-iricji l  isirc. k tó ie j uaczel.uk zięć  cesarza. 
Dug-s- zg łos ił uliTifość.

Booii tych  żo łn  e rzy  je s ł zupełn ie n ow o  
ezeana. P rzyp row adz lU  on i r ć w r ie ż  5 0  -uułów 
z am un icji}. i

S1BĄCONY SAM O LO T W ŁO SK I.
D Ż IK U T I. (PaŁŻ  D »d  s tac ją  abisynski A l 

ifcm  na łin jł k o le jo w e j R ż iłiiit i—  (d d is  Ahcba, 
tfcisyiie/ycy Strącali w  dniu l i  b. m. sam okif 
w jaaKd Jłilu l i  d w a j o ififtT ou ip  pon ieśii .śm ierć

NA ERONCIE PO ŁU D NIO W  YM.
N PAftYTŻ. (Pal.; Hn.w dorKkvi z R/,ymu: O 

sytu acji na tu m c ie  s<mialtjBkim  <j j j ,
o fen zyw a  w tosłai poza  (U ierlogu bi zosta ła za  
Irzyn iona ch w ilo w o  w  G h em iąh cl z e  w zglądu  
na u lew y, k . irc  un icm ożlżw ia ji} ruchy w i jsk. 
Ructi naprzód m a być w zn ow ion y  gdy ustaua 
dcszz-zc.

ADDIS ABEBA. (Pat). Obiegają tu po 
głoski, że miasta Hauzein i Soki ta wjiad 
ły  w ręce W łochów. Rząd abisyńsk, nie 
ma w t«-j sprawie żadnych wlądwmotteC

B E R L IN . (Pat) Z Ad di* Abeb_, donoszą: ze 

w iz vs tk :cli s lron  k ra ju  nadciągają do s ło łicy  co 
d/ enniie m asy tubylców  uzbrojonych  i p row adzo  

nych przez naczeln ików  Na w igdirzach, okala 

ją c yd i Acldis .Aóelx, tw orzą  się cale ubozo-wiska.

Generał de R inei 
jręycył do Adui

R ZYM , (P A T ). —  General de Bon, p rzy  

by i w  n iedzie lę  wozesnym  rank iem  d o Adui, 

pow itany przez gcu. M aravigna , k tó ry  przed 

tygodn iem  zająt to m iasto. B iura gen. dc Bo 

no m ieścić się będą w  gm achu konsuiatu w łos 
k iego. Po  przeglądzie  w o jsk  gen. de  Bono do 

konał odsłon ięcia  pom n ika  ku czci żo tn iir zy  

poległych  pod Aduą w  o-. 18%.
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Trzy  istotne muunenty cechują ogólne 
warunki, w któryTh IIzad premljera Koś 
ciałkowskiego ipitzysięipuije do pracy 
Dwa z nicii są dodatnie, jeden —  ujem 
ay Zacznijmy od tego ostatniego.

Jest nim nieobecność w nowymi Rzą­
dzie Marszalka Piłsudskiego, którego 
n i e z a s t ą p i o n y  i n d y w i d u a l n y  
a u t o r y t e t  był dla każdego z poprzed 

nich gabinetów niezawodną rezerwą

ł*T"iujt‘i' iJai jan Zyndram— Kościalki>« ,!>!.

decyzji w chwilach rozterki lub zwątpię 
ma. Odwoływano się do Niego bezpośre 
dnio rzadko, ale sama świadomość ist 
aienia togo źródła woli i decyzji była 
dla każdego Rządu niezmiernie cenną 
pomocą w pracy. Po zgonie Marszałka 
na Rządzie, pozbawionym Jego uczestaic 
twa, spoczął już c a ł y  ciężar odpowie 
dzialności. Są wprawdzie nowe ciała 
ustawodawcze —  Sejm i Senat. —  ale 
pozostaje w tej. cbw.li kwest ją otwartą, 
w jakim  stopniu przysługujące im prawo 
kontroli działalności Rządu będą one 
wykonywały tak aby stać się taktycznie 
współodpowicdzialncmi za losy Państwa. 
Genjalna intuicja kierownicza Marszałka 
Piłsudskiego nie będzie już towarzyszyła 
pracom Rządu i ten fakt musi bym prze 
zeń należycie doceniony.

Zakończenie przez poprzedni Rząd 
pnm jera Sławka reformy ustrojowej 
jest momentem dodatnim dla nowego 
Rządu. W  ciągu 7 lat tworzone były 
przesłanki zasadnicze tej reformy. Sporo 
się zmieniło w  poszczególnych projek 
łach. Praca mogła być prowadzona w 
spokoju, bowiem niezbędne podstawy 
f a k t y c z n i e  istniały, stworzone i pob 
tycznie zabezpieczone przez Marszałka 
w czasie krótkiego okresu na jesieni 
1930, kiedy objął On prezesurę gabine 
tu. Reforma konstytucji został zakońozo 
na w sam czais. Nowemu ustrojowi nie 
zagraża w tej chwili nic takiego, coby 
nim. zachwiać mogło. Od samych twór 
ców i wykonawców konstytucji zależy, 
ftby j eJ urządzeniom nadać dostateczną 
e l a s t y c z n o ś ć ,  odpowiadającą ewo 
łucji warunków ży cia Rzeczypospolitej. 
Przez 7 l,vt płk, Sławek zajmował się 
«prawą stworzenia nowych metod wsspół 
pracy parlamentarnej z Rządem. Nawet 
wtedy, kiedy stał na czele Rządu, tym 
przedewiszytstkiem zagadnieniom pośwrę 
cał swą uwagę Wieści ze stolicy głoszą, 
że po wypi»czynku w Jugosławji, dokąd 
się udaje, powróci płk. Sławek do pracy 
organizacyjnej na terenie Sejmu.

Nowy Rząd staje na twardym gmn 
cie politycznym. Zasadnicza, negatywna 
opozycja opuściła ciało ustawodawcze 
i wyszła n a  u l i c ę .  Ale pozyskać tam

dla swoich celów szersze warstwy spo 
teczne mogłaby t y l k o  w t e d y ,  gdyby 
polityka Rządu zawiodła, lub obróciła 
się przeciwko słusznym interesom naj 
liczniejszych w Polsce warstw pracują 
eych. Takiego sukursu ze strony nowego 
Rządu opozycja się nie doczeka.

Marjan Kościałkowski jest pierwszym 
premjerem. którego z tytułu swoich n o 
w y c h  u p r a w n i e ń  k o n s t y t u  
c y  j n y  c li powołał P. Prezydent Rzpli 
tej. Świadczy to wymownie o zaufaniu 
do osoby nowego Szefa Rządu ze strony 
P. Prezydenta, przed którym jest on 
odpowiedzialny. Obsada resortów gospo 
darczych, a zwłaszcza utworzenie stano 
wiska wicepremjera przez Min. Kwiat 
kowskiego. czego się ogóln:e spodziewa 
no. wskazuje kierunek polityki gospodar 
czej Rządu, o której mówi dzisiejsza jego 
deklaracja. Możemy się spodziewać, że 
polityka ta uw zględni tak ważny w  Pol 
sce problem po d n i e s i e n i a p o z i o 
Ci u s o e j a 1 n o— g o s p o d  a r c  z e g o  
W a » w  i e j  s k i c h i m i o rlv k i c h i 
wolną będzie od wpływów tych grup spo 

■ łecznych. które swój ciasny interesik kia 
sowy, chciałyby zawsze zidentyfikować 
z ożólinym i im ciosem Państwa.

Trzecim  momentem dodatnim jest 
z a d a t e k  z a u f a n i a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  do nowego rządu. Nie mamy je 
rizczc na dowód tego żadnych dekiara 
eyj, ale z rozważań okresu, kiedy przesi 
lenie rządowe wciąż się nasuwało, moż 
na było zim ważyć przekonanie, że osoby 
obecnych prom jera i wicepremjera wnio 
są powiew  ś m i a ł o ś c i ,  r o z m a c h u  
i e n e r g j i  w  sferę działania rządu 
Oczekiwano, że c ; luidzie zwrócą się na 
tyebmiast 0 wnspółpracę do społeczeńst 
wa Tak się też stało. Nazajutrz po za- 
przysiężenioi rząd sformułował swoje o- 
gólne stanówisko "wobec zagadnień naj 
pilniejszych w  .specjalnej deklaracji, któ 
rą premJier Kościałkowski odczytał ze 
branym w  pałacu Rady Ministrów dzień 
nikarzom. Tego już dawno nie hyło. To 
jest ze strony rządu zapowiedź większo 
go kontalkitu ze społeczeństwem za poś 
rednictwem praisy, której roia i n f o r ­
m a  e ,j n a była w  ostatnich latach bar 
dzo ograniczona, co wychodziło na poży 
tek jedynie anonimowej i nń odpow ie­
dzialnej plotce.

W  hierarclrji „resortow ej" na pierw 
sizem miejsen stawiane są zwykle mim

stenstwa spraw wewnętrznych , spraw za
granicznych. Podkreślić należy, co nie 
budził0 zresztą wątpliwości, ze kierów 
liic fw o polityki zagranicznej pozostało 
w  rękach utałentowango wispółpraoowni 
ka Marszalka Piłsuskietgo w tej dziedzi 
nie, Min. Becka Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych objął natomiast p. Md. 
Raczkiewicz, doświadczony i mniejętny 
adminis1 rator, popularny w  V, ikrie z po

W iceprem.jcr i min. Skarbu  
Eugeujus/ K »  lalko wa ki.

wodu swej-tu działalności na stanow isku 
wojewody, 0raz bliskich i rozłegłycli s,to 
sunikówr, które utrzym ywał zawsze ze spo 
łeczeiisltWeim wileńskiem.

Prem jer Kośeialkowtski jest jednsm z
tych wilnian, którzy tu w  najcięższych,

przełomowych chwilach toczyli walkę o 
przyszłość kraju Jest w ięc przez to samo 
człowiekiem w  naszem mieście bardzo 
p<>puiairuyin. Przed 5-ciu laity, kiedy po 
rzucał działalność parlamentarną, aby 
objąć stanowisko wojew ody białostockie 
go, witaliśmy go na tein nowem polu 
pracy publicznej, po kłórem idąc wciąż 
naprzód, osiągnął dziś najwyższe stano 
wiske w  hierarohiji państwowej. Jesteś­
my pewni, m y Wilnianie, ziomkowie, da 
wniej kdledzy i przyjaciele obecnego pre 
miiera, że spełni on całkowicie , z pożył

Dziś od izyt przez radjo 
p. mm. Kwiatkowskiego

(Telef. od wl. koresj). z Warszawy)
W e wtorek 15 bm. o godż. 19 wygłosi 

przez radjo odczyt nowomianowany mi 
nister s karli u p. Kwiatkowski na temat 
sytuacji gospodarczej kraju

P. min. Petk obłożnie 
c iu ry

W ARSZAW A 'Pat). P. minister
spraw zagranicznych Beck zaziębił się 
podczas podróży powrotnej z Genewy, 
którą, jak wiadomo, odbył samolotem 
w  złycr warunkach atmosferycznych- 
Już czując się niezdrów odlby} jesz­
cze konferencję wr sobotę i był na zam 
ku u Pana Prezydenta R. P., jedinak od 
soboty wieczorem poczuł się o tyle nic 
dobrze, że rausiai się położyć do łożk*.

Audiencje u ministra 
R adkiew icza

W ARSZAW A. (Pat). P minister spr. 
wew nętrznych W . Raczkiowic? przyjął 
w dn. 14 bm. wojewodę lwowskiego Be 
linę Pra Żurowskiego i wojewodę pomod 
'.kiego Kirtikłisa.

- [ o ] -
I ,

Urzędowe ogłoszenie 
wyników wyboidw  

w Kłalprdrie
KŁAJPEDA. (Pat). W  kłajpedzkim 

dzienniku urzędowymi ukazało się dz':ś 
sprawozdanie głównej komisji wjnbor- 
czej z podaniem naizwisk członków przy 
szłego sejmu kłajped/kiego. Według u 
rzędowych danych, do sejmu w ejdzie 24 
deputowanych .niemieckiej listy jedności 
i. 5 deputowanych Litwinów.

* Ogółem oddano 1.962.061 ważnych 
głosów, z czego lista jedności niemiec­
kiej uzyskała 1.592.604 głosy, a 6 lisi h 
tewskich razem 309.457 glonów. 81,17 
procent wyborców głosowało zatem na 
listę jedności.

Doktór A . LIBO
p o w r ó c i ł

Zawalna 22, tet. 599. Przyim, od 12—1 l 4 —6
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ocynkow ana  
i pomalowana

H. KRÓC.EWSKA HUTA ■
BĘDZI N

T-wo Br. CZERNIAK ! S-U
Oddz. w Wilnie, B« zyfjańsKP 6, tei. 2 71

o b a w y  w o j n y  

s ą  b s z p - a s t a w n ?
kiem dla państwa wielki i piękny obe P fy e m Ó W ltO ie  p r e m je r a  łO ie W '
wiązek, który na niego został włożony.

Testis.

Pożegnanie premj. Sławka 
l powitanie premj. Kościatkowsklego

w Prezydjum Rady Ministrów
W ARSZAW A (Pat). Dziś w  połu 

dnie odbyło się w  prezydjum rady mi­
nistrów pożegnanie ustępującego prem 
jera Walerego Sławtka i powitanie no­
wego szefa rządu p. Marj.ma Zynaram 
Rość iałkowisk iego

Pracownicy prezydjum rady m ini­
strów zgromadził; się w  sali assamblo 
wej pałacu namiestnikowskiego

•O godzinie 12 weszili na salę obaj 
prernjerowie w  towarzystw ie podsekre­
tarza stanu prezydjum rady ministrów 
p. Krzysztofa Siedleckiego.

W  odpowiedzi na słowa pożegnania 
nrków prezy'djun\ rady ministrów i po 
dległych prezydjum działów przemówił 
d,, ustępującego premjera Sławka i pow. 
tał iwcinjera KościaHozwskiego szef b<u 
ra prawnego pretz. rad. m inistrów p Wda 
dysław ’P<#czo»ki.

W  odpowiedzi na słowa pożegnania 
zabrał głos p. premjer Sławek, który 
dziękując w serdecznych -słowach urzę­
dnikom prezydjum rady' m inistrów za 
Lojalną i pełną poświęcenia pracę, pod 
kreślił iż opierała się ona całkowicie

na talk doniosłym czynniku w szelkiej 
współpracy', jak im  jest zaufanie.

P  prem jer Kościałkowski, dzięku­
jąc za słowa powitania i zapewnienia ze 
strony urzędników usilnej pracy dla do 
bra państwa, podkreślił, iż urząd prem 
jera obejmuje z rąk p. premjera Sław 
ka, który przed 2 5 -c iu  laty przy mrow ał 
go do szeregów związku watki czynnej.

„,Oświadcz<\ni< p. dyrektora Paczo- 
skiego i opinja wydana przez pana pre- 
liijera Sławka o pracownikach prezyd 
,/ian rady ministrów, zakończył pan 
p rem jer Kościałkowski, są piwd-stawą. na 
której oprze się napewno i dalsza praca 
w tym ważnym dziale państwowym".

skiego Uimanisa
RYGA. (Pat) W  przemówieniu wygło 

szotnem na ogólno - łotewskiem święcie 
tniw, premjer Ulmanis podkrelił m. in-
te  co do sytuacji m iędzynarodowej, to 
wszelkie obawy wojny są bezpodstawne, 
nie m am y zresztą powodów do obaw, 
gdyż na wet ewentualna wojna do nas nic 
dojdzie. Z zad. rwolen em i radością roo 
gę atwienckić —  powiedział Omanis —  
iż z sąsiadanp naszvmi żyjem y w zgoózic 
a stosunki nasze z zagranicą są db.is lep 
sze ni z kiedykolwiek

vitl

Traktat włosko- 
albaAski

P A R YŻ  (Pa/t! _ „Ł e  Capitaa" donosi, kź portM  
drjr rządem  wtoskłm  h r w k o  aihauskim  został 

zawarty traktat, m ocą k tóreeo  A lban ja  w-.am.ia* 

za potyczka w wysokot-ct 60 milj<m6T franko* 
złotych, zgodziła  się u lo r ły f ik o w t '' ąw oje  wyfcez* 

te  m oesk, m iędzy K h im err a  Vak>na Prace fo f  

tv fikacy jn e  m a ją  był: prwadzotiM  pod kaem * 

kiem wojskowych wfockJd

J Ó Z E F  T R Z E C I A  *"■
b. senator Rzpllte], prezes Okręg. T-wa Organ. I Kółek Rołnłcz. w śwhtclanach

zma ł opatizony św. SaKcamentami dnia 14 października 1935 r.
Naoozedstwo żałobne 1 pogrzeb oooądzie się dnia 16 października o gooz. 10 r 

w Kobylniku,
o czrm zawiadamia R 0 0 Zł N A



KURJJER** z 15 pu/dziermka 1955 r.

Przed dscydi;?ca rozgrywka parlamentarne! we Francji
Paryż, w paidz-ernibu.

Po kilkamiesięczinej przerwie waka 
cyjnej zbierze się wkrótce francuska 
Izba deputowanych. Wraz z tern zacz­
ną się zaś ponownie trudności prem je- 
ra Lava'la na terenie parlament a rn\ m 
których przezwyciężenie -wymagać bę 
dzie niewątpliwie -wielkiej zręczności i 
umiejętności llarw.rowańia. Pałac Bur 
boiiski stanie się w tedy terenem skon­
centrowanego ataku lewicy przeciw 
rzqdowi. Horoskopy obecnego gabinetu 
s3 dość niepomyślne. Przeciw  sobie 

ma zwartą masę komun iisitów, so­
cjalistów i niezależnych ugrupowań so 
cjalis tycznych., oraz ogionnią w ięk­
szość radykalówy W  tych warunkach le 
wica francuska dysponuje wystarczają- 
eemi sitami na terenie parłaimantar nym 
by móc zadać ostateczny cins rządowi.

N ie trzeba jednak zapominać, że 
również prenyer Lavał ma w ręku kil 
ka poważnych a/lultów, które może -u- 
miejętnie wygrać. Pierwszy z nićh —  to 
kilka tygodrn spokoju. jakienii dyspo­
nuje jeszcze rząd. Przez ten ofcres  ̂cza­
su wuclle się może zmienić. W  ka/.dy m 
razie rządowi nie grozi upadek 
przed kongresem partj; radykalnej, od 
którego właściwie zależą losy gabine­
tu. Tendencja współpracy z „frontem 
ludowym", reprezentowana przez Dałaj 
diera i „młodofu-rków" radykalnych dy 
»ponuje obecnie ogromną przewagą w 
partji. Zniechęcenie Ilerriota do włas­
nej partji ułatwi Daladierowi zadanie. 
Można się wiec spodziewać, że uchwały 
kongresu paryskiego, podobnie jak ni#

(Od własnego korespondenta)
gdyś uchwały kongresu w Angers, po­
ciągną za sobą dyslokację gabinetu, 
gdyż wąlpliwem  się wydaje, by Her- 
riot i m inistrowie radykalni zechcieli 
pozostać w rządzie wbrew wyraźnemu 
nakazowi .ywej, partji.

Pom imo to sytuacja rządu Lavala 
nie jest tak ba rdz0 zła, jakby to  można 
l>yło -,ądż.ić. Prem jer 'Laval posiada bo- 
c icm w  ręku ogromny atult, który mo­
że ocalic gabinet. Atutem tym jest brak 
koordynacji progi-urnowej pomiędzy 
stronnictwami lcwicoweini.. Współpra- 
ca ugrupowań lewicowych we „froncie 
indowym" ma bowiem dotychczas cha 
rakter tylko n-egaltytwiny. Jej. celem jest 
lyfko wspólne działanie przeciw zagra­
żającemu faszyzmowi. Ugrupowania le­
wicowe nie zdołały jednak wytworzyć 
wspólnego prograrnn rządowego który 
mógłby posłużyć za podtslawę pożyływ 
itej pracy. Pod tym względem pomimo 
powstania „frontu ludowego" i pomi 
ino zapewnień komunistycznych, iż 
trzecia międzynarodówka weźmie u 
dział w rządzie —  niewiele się zmieni 
lo od czasu ostatnich wyborów, po któ 
rycli konstrukcyjna współpraca socja­
listów i radykałów okazała się niemo­
żliwa

Partija radykalna reprezentuje szero 
kie masy francuskie, klóryeh radyka 
ii/m polega ni etyle na vkrajnym pro­
gramie społecznymi, ile ńa antyklerykał 
nem nastawieniu. Radykali ,/zrobił; kar 
jerę" na wTalce o szkołę świecką, o roz­
dział kościoła od państwa, a nie na wy 
suwaniu krańcowych basseł ispołecz-

W Abisynii

Na pit-irwsei-j linji Ironia. Oddziały piech>ty abisyńskw-j w prymitywnych okopach.

LISTY Z W ARSZAW Y

Wojna afrykańska
w  gawędach warszawskich

W! pusmach, w  rozmowach —  Abi- 
sytrtja.

Jesteśmy jaik wiele innych krajów 
europejskich —  w -niezmiernie trudnem 
wobec tej wojny położeniu. Bardzo ży 
wa je®! w Polsce- sympatja dla W ło­
chów. Żywa i stara. Pamiętamy, żc ze 
słonecznej Ltalji kultura polska od nic 
pamiętnych czasów ciągnęła soki żywot 
ne że w uniwersytetach włoskich kształ 
cii. się koryfeusze pisaniemiictwa; że ar 
chitektura polska jest rodzoną córką as 
chitektury włoskiej; pamiętamy datej, 
że tragedja ro z-b i o t  o w a, a potem ws-zyst- 
ki walik; o niepodległość budziły w ser­
cach Włodh-ów oddźwięk braterskiego 
w spółezucia; ż.e i ich zmagania się z ob­
cą pizemocą ściągały pod włoskie niebo 
polskich entuzjastów wolności. Dotąd 
chodzi po Wars/awfe starowina z dzi-

waezuem piórkiem na kapeluszu. Ga­
ry J> a Idc/yk. A niezbyt dalwno hołd skła 
daliśmy pamięci Franciszka Nuli o... I 
jeszcze w  dodatku a is  -Piłsudski Toć. 
ten okręit wspaniały;, .duma młodej m a­
rynarki polskiej, włoscy zbudowali nam 
robotnicy.

Wszystko- to mocno- ciąży na szati 
uczuć. Chciałoby się moc życzyć Mus 
sol i n imu t ryuimf ów

Chciałoby s-ię i... jakoś nie idizie.
Oto- w idzę malca w papierowym heł 

lilie. Wymachuje witką, jalko szablą, i 
wyda je rozkazy kilku smykom, uzibrojo 
nym w patyk i.

—  Co- to, Bohdanku —  pytam —  
idziesz na wojnę?

—  Tak —  odpowiada ja jestem 
negus abisynski.

—  To  wy jesteście Ahisyńczycy? A 
dlaczego nie W łosi?

—  Bo -Abis-yńczycy bronią ojczyzny.
Krótko i węzłotwalB. Dzkeiuk ten wy

raził to, co wszyscy czują. A w tycli 
powszechnych uczuciach dominuje nie 
smak taki-, jak w wypadku, gdy dobry 
przyjaciel ro-hi świństwo. Społeczeństwo

nych. Znakomita większość członków 
tej partj’ rek m-tu .je się -spośród burżua- 
zji, spośród drobnych -właścicieli i 
chłopstwa na południu Francji, które 
przywiązane iest niety’Iko do idei włas­
ności prywatnej, ale także do wszyst 
kich innych idei •społeczno-zachowuw 
czych. Szerokie masy radykalne nie ży­
czą sobie dewaluacji franka, brj wtedy 
straciłyby na wartość; ich z trudem u 
ciułane oszczędności młotowane w han 
kach i opov ladii.ją się dlatego za poi-i 
tyką deflaeji i utrzymania waluty. W  
tych warunkach inflacyjne projekty so- 
cjaliis-tów i konniniStów nie mogą się 
spoUai z przyjaznem przyjęciem mas 
radykalnych. Pogodzenie pr°gr«m u 
partj]| radykalnej z dążeniami ugrupo­
wań stojących ua gruncie marksizmu 
wydaje się nic do pizeprowadzenia. 
Iest t<> zresztą zrozumiałe. Socjaliści i 
komuniści reprezentujią dlenremł robot­
niczy, part ja radykalna zaś —  miesz- 
czaństwo i. zamoiżne chłopstwo.

Z trudności tych dobrze sobie zdaje 
sprawę lewica. W idzą je również socja­
liści i komuniści i dlatego nic okazują 
pośmiech-u do objęcia- władzy. Jak słu­
sznie zauważył dt.-p. 1 ), ;;-t, leader neo-so- 
Cjia-liŁlów, skrajna lewica francuska nie 
c'>ce brać na swe barki odpowiedział noś 
ci za rządy przed przyiszlemi- wyborami 
i z tego powodu chętnie widziałaby obe 
cnie dojście do władzy rządu złożonegj 
wyłącznie z radykałów i sąsiadujących 
z. nimi iigrupowań. Ten rząd, opierają­
cy sic na mniejszości w parlamencie, 
miałby jednak dostatecznie lewicową o-r 
imitację, by dzięki naciskowi admini­
stracyjnemu przygotować triumf lew i­
cy przy najbliższych w yboraeh. Trud­
no.-' tkwi jednak w tein. że wielu par­
lamentarzystów radykalnych nie zamie­
rza bynajmniej brać na swe barki lak 
niewygodnego ; ni< korzystnego dla 
swej partji zadania. W idzą oni duskona 
łe, że rząd złożony t radykałów, jeśli 
cliod-zi o politykę wewnętrzną, nie bę- 
d/.n mógł wprowadzić większych zmian 
w obecnej linji politycznej. która z na 
tury rzeczy nie może być popularna. W  
ten sposób partjja radykałna śeiągnęłu- 
by na siebie tyliko pow-szeohne odjum 
nic w-zam-iaii nie zyskuj y . IMrJamenta- 
rzYŚci radykalni zdają sobie sprawę z 
tego, że chodzi nietyl-ko o obalenie rzą­
du, aile ze trzeba ta-kiże utworzyć potem 
nowy gabinet, który -mintby warunki 
przetrwania. Te względy mogą odegrać 
decydującą rolę na kongresie pantjii ra- 
dykatnej. Dlatego proroctwa, przepo­
wiadające upadek rządu Lavala na 25 
listopada, mogą się jednak nie zrealizo­
wać.

J. Brzęk°\vski.
IWI

polskie zado-brze pamięta, c0 to jest na 
jazd. aby mogło jakiemukolwiek na- 
dow; sprzyjać.

Oczywiście, oficjalna polityka sents 
mentami te-mi kierować -się nie może; 
nn- one też będą dyktowały kruki nasze 
go Ministerstwa Spraw Zagraniczyeh i 
kto wie, czy nie -wypadnie mu gorszyć 
sercu małych i większych Bohdaaików'. 
Bo przecież niezależnie od tych. czy o- 
wych -syanpatyj, w polityce działają 
wzigłidy roizma-ite. Oto np. rozeszły się 
gawędy o wielkich zamówieniach, uczy 
nionych ,w Łodizi przez rząd włośki.

W ięc —  brawo! Niech na całym 
swier ie wojna, byle nasze fabryki na­
reszcie zaczęły' pracować pełną parą.

—  Chcą się Włosi bić, niech sic bi­
ją, M y im będziemy posyłali koce woł 
niane. A może ; coś w ięcej jeszcze...

—  Na co im kuce przy 4(Cu stopniach 
żaru?

—  Nie wtem. Główna rzecz, by tylko 
płacili.

—  ILm, z tein płaceniem może być 
goi zej

—  Zapłacą, zapłacą! Nic się pan nie 
bój. Juk nie złotem, to  pomarańczami

P O C O
ANALIZOWAĆ i

m edytow ać, kiedy 
sprawa jest prosta N ie ­
ma innej d rog i dojścia 
w piorunUjOcem tem p ie  
do dobrobytu , jak ty lko  
szczęśbwa gra na lo te r­
ii! G ra|c.e w.ę„

kz:zęśliwe losy ao 1-ej 
I l a s y  34-ej Lot. Państw.
1 r e j  c i q g n i e n i e  t o z d o -  
czyna się 1? p a ź d z i e r ­
n i k a  r .  b .  sq a o  n a b y c i a  

w kolekturze

tUBOLRtłStffl

Z a

W I L N O
W i e l k a  N r  6

m owien.a zgm ie|scowe 
r a la iw ia m y  o d w ro tn ie .  
Kom o P. K. O . 1^5-461

Wznów eme s ea/twa 
w spraw ę porwania 

g*n. Kut^fprwa
PARYŻ, (PAT). —  W  kołach  rw jju U r, 

em igra c ji tw ierdza, że francuskie w ładz sąd* 
w e  w zn ow iły  ś led ztw o  v, sp raw ie  porw an ia  gen 
Kutiepow-ik Staio się U» naskutek zeznań komu 
n U tj francuskiego  L ega ła , k tóry  zb ieg i ■ 
Cayenny, gd zie  od b yw a ! karą za  przestępstw* 
kan ie.

Legata aresztow ały  w ładze portugalskie. 
O św iadczył on, że  bra ł bezpoSuedni udzia ł w 
porw an iu  E u tiepow a  w  un. 0 styczn ia  1930 r  
B; 1 en  w ów czas szo ferem  taksów k i C itroena 
W ciągn ę li go  d o  spisku bo lszew icy  rosy jscy  
\A oznacz-o-nych czasie karano ino czekać r> 
sriu».ie w  St. Denis, sL.jd io ia l zabrać ta ić—u, 
czych  pasażerów . Is to tn ie  w  IIIII-IIV:<i- III Hifi 
sen zu jeebał >ainocbńd .z któr*-go dw a i m ęj 
czyźn i w  tow arzystw ie  kob iety  p rzen ieśli do 
taksówki L cga ia  c ia ło  gen. Kutiopwwa. Legatu 
u i kazano jechać d o  St. M ato W m ie jscou  ości 
te j p isażero w ie taksów ki z ło ż y li c ia ło  hulicpi 
wa w  jed n e j z  w-iH, zuajdu jqcycłi s ię  na b - z t  
gu m orza. •

Zeznaniam i L ega ła  z ain t c reso wa ta s ię po 
ba ja  ł  włalilze śledcze, k tó re  p rzep row ad ziły  
odp ow iedn ie  doebodzen ie  w SL dało . L ega ł 
będzie  pkawdopoduhnie p rzew iez ion y  d o  e 
m ie jscow ości d la  wskazania w ym ien ion ej w iilf 

Ite lic jii w  St. M ato w skazu je, że w dniu 
łym  zg inęła  tam  lod ź  m oto row a , która m ogia  
być w ykorzystan a d la  p rzew ieź  enia K -itiepo 
wa do  l.c tg ii. lub też na okręt, /.m-.j<!uj;.cv Bię 
na pelnem  morzu.

datek na pomnik 
iMarszałka w Wilnie
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uli ezem imiem, ale wikońcu raclnmki 
ureguluj;,. A w każdym ra/te handel 
choc trochę odżyje.

Wkijtna słuszna, czy niesłuszna —  co 
to kurpca -o-beboictlzi9 \V'ięy: dyskusje na 
lemat, co wszystko moglibyśmy d,o 
W loch posyłać. Nit* mają węgla, nie ma 
je nafty...

—  Bu ki octy naftę sprowadzają z Ru 
munji.

—  A jak tam jest wogóle z naszym 
eksportom wł-oskim?

—  Słabo. W  roku zeszłym w zięb rap 
leni za 57 miJj. zł. Mniej miż Austria, 
rnniej niż Czechosłowacja... Główne po­
zycje l0 węgieł, koks i łaja.

—  No, teraz nio-że się ło  znacznie 
poprawić.

—  Móc może-hy mogło, ale jeś^ Lon 
dyn przeforsuje ostre senkcje?..,

—  Szlagby ję trafił!
—  To-, panie, nietylJko owych koców, 

kle nawet lej ociupinki ja j nie będzie 
wolno Włochom posłać.

—  A czy nam mus. na Ańgtję się 
oglądać?

—  Czyś pan z bvka spadł? Przecież 
An-głja to największy nasz odbiorca.
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Sięgan ie p o  wlad/,ę w krajach  sto jących  

rui s*)r»;iink«»»'<i nizA/yni (>07-:o)iiie ku lturalnym  
iuożc s ię  —  je ż e li chodzi o  b iałych  w ładców  
—  cd b yw a ć  u io tc iiie c za ic  w fo rm ie  zb ro jnego  
łm iazdu, k tó rego  -aktualnym przyk ładem  jesł 
agres ja  w łoska w  A b lsy .iji. N a  ca łe j kuli ziem  
»k 'c j  poczyna jąc  j<1 lodow atych  s tre f bieguno 
wych kończąc zaś na rów n ik ow ym  żarze  na 
patkać d r is  m ożn a K .cze ]iy , p łem f uću«, ludy, 
u lega jące  w ład zy  p o jed yn czego  naw et b ia łego  
p rzybysza  —  byn a jm n ie j n ie  w  zw iązku  z je  
po „w-atoreniT* f izy c zn e j agresji, O agres ji nie 
ma w takich  wyuadknch m m  B ia ły c z ło ­
w iek  osiąga w ład zę  m ocą sw ej zasługi w zg lę  
dcm  danego szczepu czy plem ien ia. Berło  
p rzypada mu w  u lz  a le  d rogą  n iew ym u szonej, 
naturalnej a pen buty tuby lców , w id rącyc li w 
przybyszu o jc a  i opiekuna.

G A Z E T Y  N IE  K Ł A M IĄ .

Zdarza się u .n i n ierzadko, p rzeglądając  
p ism a zna leźć gdzieś na szarym  końcu w  dzia  
łe  d rukow anych  pcKte-ni rozm aitości wzin lan 
k/ę o  taktm czy  ow ak im  awanturniku, k tóry  na 
jak ie jś  k o lo ro w e j w ysp ie  szuka! si arbńw pl 
rackich, a na drn ffie j w ysp ie zosta ł królem  
papuasów  czy  Innych  P o lin ezy jc zyków . Za licza  
m y zw yk le  takie h is to ry jk i <Lo k a tego rji „In - 
diunerjse.schicl)te‘‘ c zy li moprofitu kw u lif-ku je- 
m jf je  ja  ko zw yk łą  bu jdę, p rzeznaczoną do 

__ w ypełn ien ia numeru gazety. Postępu jem y nie 
zupełnie słusznie W iiadem ośel o  b iałych  wind 
each egzotycznych  kra in  n ie są n aogó l wyssą 
ne z palca. Takich w ład ców  —  w od zów , kacy 
ków, k ró lów , s zc ików  .etc. etc. —  jest nn glo  
hic naszym  spe o .

Z A C Z Y N A M Y  OD  A F R Y K I.

Zaczn ijm y on  A fryk i, k tóra  jc.st dziś  na us 
tacłi wszystkich. A w ięc  w  liiszpańskicm  R io  
de O ro  (połudufuowc MańokAio) („prtawuje od  
łat 20 m onarsze rządy daw n y puruczuik pnl 
ku bawarskich u łanów  Erich  v «n  Sasscn — 
P rzy ją ł o n  w  sw o im  czasie m ahom ciau lzm  o  
•lenił » i ę  z  córką m ie jscow ego  szelka ! dziś 
jako  sułtan ^El Uwili A. mian w łada tubylczym  
Hzc cpein  arabskim .

Nąsłępnyn i w ładcą —  tym  razem  w  spód  
•wcy —  jest An gie lka  E ileen  Parscns. Sprawu je 
w ładzę  nad w a lcczncm  p-zc-m icniem Bodni 
nów  U led —  Skunti. U prow adzona w J020 r. 
p rzez bandę tubylców , p o tra fiła  rozkoch ać  w 
a rb ie  szeika i zo»ia|a je g o  żoną. W a lc zy ła  —  
Już. ja  k o  Bcduiuka —  p rzec iw ko  Francuzom  
m czasie  s łyn n ego  pow stan ia Abd o! K rim a. — 
Lynutey p o  stłum len.u buntu ry fk a b iłó w  po 
zos taw ił m lstrcss Parseus na m onarszym  sto l­
cu

Jedźm y d a le j K acyk iem  m urzyńskiego 
izczppu D żem  w  b e lg ijsk im i Kouglu jest od  
25 łat Ir lan dczyk  P a tryk  C rook or Złapany w  
sw oim  czasie  p rzez  dzikusów , zdułał uratować 
•iyrie, n potem  tak s ię 'zaaklim atyzow ał, że  po 
ślub ł m urzynkę, sp łodz ił z n ią  9 d z iec i i 
jzczę.śliw ie r/ądzl, ku zadow olen iu  własnemu 
ł poddanych .

W poLłlżu  pustyni K a loh ari k iłka szczepów  
Foszm eńskich u znało  p rzed  35 ła ty  za  s » e g o  
pana ł w ładcę An glika  d -ra O liwera: J e fferso  
■na. Z d oby ł on  uznan ie dzikusów  d zięk i sw e j 
n k ^ z y  leka rsk ie j i  ż y je  łc ra z Wśród n ich, nie 
za.u irrzr.jąc wcale dio E u rop y  pow racać.

N a  m a leńk iej w ysp ie  G w inea rząd z i od  lat 
m arynarz Faustyn W irkus. M a pod sobą 17 j 
czarnych  poddanych, d la  k tórych  jrcst kró lem , 
dentystą, lekarzem , sędzią  i kapłanem . Rząd 
angielsk i u znał łe  godności d z ie ln ego  w ilk a  
m orsk iego  osoLną um ow ą,

iflR O LO W JE  W Ś R Ó D  PO LIN E ZYJC ZY K Ó W ''.

Na w ysp ie  Fabor (arch ipe lag  BlsmarckaJ 
włada ja k o  tuonarcha szw ed zk i m aryn arz Ka
nul Pfcterson

Na wyspie W jku j a (archipelag I 'id il I pet 
n i  podobne fu n kc je  A n g lik  W 'aa son.

wnumin nrnmmmmmmmmmmmmmmmam

Na w ysp ie  Badu k ró low ą  jes t Ewetiwa 
Mund C rokker, k tóra  tu tra fiła  jak o  stenot,  
pistka, a  .dochrapała s ię“  n a jw yższego  wśród 
o liw kow ych  w ysp ia rzy  stanow iska.

Na w ysp ie M era —  U k i rządzi k lo tow a  E l 
len P ries łiey , córka  kucharzu okrętow ego. K a ­
tastrofa ok rętow a , n iew o la  u ludtrżerców, ślub 
z synem  w odza  dzikusów ’ —• o to  szczeb le  po 
których E lłcn  dostała się na tron  M era  —  Uki 

W 'yspa M idw uy (kojoi w ysp H aw a jsk ich ! 
posiada k ró la  F ranciszka I-go . K ró lem  tym  
jest syn  rum uńskiego szew ca  H efc le.

N a  w ysp ie  F am ig  sp raw u je  urząd nwłiiac 
czy córka  kan.tana fraucusk ieso  okrętu  P io ł  
ra Garn i er O dziedziczył ten urząd po swym 
ojcu D oda jm y jeszcze  d o  tego  H ugona W ela- 
ra, k ró la  z  w yspy W-aihu i  R yszarda ChrU tia 
oa w ładcy z  w yspy P itcairń .

M orze Ś ródziem ne zn a jdu je  s ię od  dwóch 
ly g id n i w  stanie oblężen ia. F lo ty  w o jen ne  An 
gtjł, Ib«|.|ń, 1'rajnc.jii, /m-o-bi!iiąotwan(i", jzajm ują 
punkty strategiczne, stoją w  p o g ito w iu  b o jo  
•wem P ow ód ?  Za targ  -o suprem ację na tych n o  
dach m iędzy  \V3ochami a Angiją . W łoska  pra 
sa i propaganda głoszą od  ch w ili wybuchu w o j 
ny z  Ab isyn ją : m onze Ś ródziem ne —  to  Viare 
FJoftnim, nasze, ita lsk ie m orze. T o  wystarcza , 
aby A n g lja  za łoży ła  m ilczące a. groźne  veto, 
loku jąc  sw e  potężne pancern ik i u w rót G ibral 
iaru i u ye jśc ia  d o  kanału .Suczkiego. Obrót 
k luczy w  tyc ii d rzw iach , a m orze  Śródziem ne 
sta je  się istotn ie M arę Noslrum , a le  n ie  w  wy 
daniu w łosk iem  iliecz. angieJskient

Jakie, ilośc iow o  i jakośc iow o , są s iły  zbnoj

b i a l i  w ł a d c y  w ś r ó d  E s k i m o s ó w .

P rzen ieśm y s ię  teraz pod biegun. Nad za 
foką Cam eron (K an ada ) rząd zi Esk im osam i 
dawny pcszu k iw acz z ło ta  Arcy Arden. O żen ił 
się on  p r z .d  laty  z Eskim aską, żwauą przea 
wspólpłeenieńeów .kobietą *» psich żebrach** 
(Eskintooi gustują w  kob ietach  m asyw nych ) i 
auł m yśli pow racać d o  c yw iliza c ji.

N a  wyspach N ow a  S ybcrja  k ró lew sk ie  rzą 
dy spraw u je od  37 lat N iem iec  Jan W eh i. —  
Eskim osi są zeń  b ard zo  zadow olen i.

M użnaby tuk jeszcze  d łu go  w y llc -a ć  b ia­
łych w ładców  w A z ji .Środkowej, j a  wyspach 
ccc a nu In d y j k iego , wśród Inu jan  Am eryk i 
Po łu d n iow e j W szyscy  ci kacykow ie  rządzą w 
w iękiiOŚei w ypau ków  spraw ied liw ie , z  p oży ł 
kłem  d la  poddanych i ku cbopo in rm u  zad ow o

t>e ęgrom ad-one o a  m orzu Sródiziemuern przez 
trzy  g łó w n ie  za i n t c-reerw a ne taim państwa, z 
k tórych  dw a są d zis ia j jaw n ym i antagon ista­
mi'*

A n g lja  ściągnęła do  p o r tó w  sródziem no- 
n w rsk .d i i na m orzu C zerw onym  arm adę, któ 
ra składa się 5 pancern ików , 2 k rążow n ików  
lin jow ych , 2 aw jom alek , 18 k rąż 'iw n ik ów  łek 
kich, 53 kon trto rpcdow ców , 13 łod zi podw od  
uych.

F ran cja  osi dat 3 pancern ik i, 1 aw jdm ot 
kę, 7 k rążow n ików , 33 kon trtorpedow ce, 50 
’odizi podwodnych,

W F łeny zaś m a ją  2 pancern ik i, 14 k rążow  
ników 59 ko.itrtonp«łowców 55 torpedowców, 
\fd łod zi podtwodnycń.

Ha marginesie

Facnowa „orientacja"
K ażda ,.branża ma swoje zmartwienia i

ÓW o j .język'

Spotyka się dw óch  d zien n ik arzy  O porna 

d a ją  isodnie rożne p lo teczk i, w reszc ie  ru zm ow a 

schodzi na tematy, zw iązane z p iórem .

Ja „ r o b ię "  p rasę zagran .ozną  —  Dostaję 
3 zł. za „k a w a łek 1*.

—  .Zawsze?

—  Zawsze

Ja rąb ię  też to  sam o u nas, a le  dosta ję  
n ieraz. 3 m iesiące za k aw a łek ".

T o  je s t -sprawa kaw a łków  d zienn ikar­

skich. .Natom iast dotk liw y' rea ln y  kaw a ł społ 

'kał pew nego  m łodzieńca, k tóry  wycliod iząc ze 
sklepu kolonjalinegc zabrudził sob ie  farbą  no 
w io tk i garnitur.

•— Co to -za porządk i .panie kupiec, mu 

sisz m i pan  zapłaóić iza upranie ubrania T o  
łrcaźozelan p u ’ apka!

—  Niech s ię  pam uspokoi —  odj>owiad.i 
.sklepikarz —  jestem  w izujx)łnym porządku. 

Nad ladą w is i napis: „ś w ie żo  m a low ane"...

-  T o  nir n ie  tznaczy. U pana, zaw sze peł

n-o takich tab liczek : św ieże iryby, św ieże  ma
sło, św ieżu tk ie  ja jeczka  to  skąc m ożna wic

dziee, żc i ten nap is n ie  jest fa łszyw y?

K ażdy fa-oh m a sw ó j ję zyk  i sw o je  figieu 

k i —  c zy li m ów iąc ,;mową w ią za n ą " —  „k aż 
da Teresa  ma -swoje in teresa*.

W łaśn ie  odb yw a  się jo zp ra  wa Jako świa 

dok zezn a je  młoda osóbka, w ym a low an a  i  
w yfiokow ała .

—  Naizwisko?
Lusia Pimibaiska.

— W iek ?

—  22 lata.

— - Zaw ód?

—  K o le jo w a  513. 2-gie p ię iro  w  o fic yn ie  
na pra-wo

O to  c o  się nazyw a —  reklam a nastuwio

na na ostrość G crzej, jeiśli o rjen tac ja  zaskjc

p ia  się w  stałą form ę

- Zapa lony b i id iista  n ie  traci je j naw et na

poiow  an-iu.

—  Ach, c o  za  fenom enalne stado- ka 

czok!... Jedna, dw ie, irzy  cztery, p ięć, sześć, 

siedem , osiem , dziew ięć, dziesięć, w alet, da- 
mat, król, as!..

Oczywuście —  takimm* trod tiie j żabie coś 
w  polu niż p rzy  zie lon ym  stoliku.

X  zestaw ien ia  w idać, i i  g łów n ą siłę W ło ch  
stanowią torpedy, F ran c ji i Anglji —  armaty 
c iężkoka lib row c, jak  -wskaizuje porów nan ie. —  
A lbow iem  flo ta  angielska dysponu je  54 działa 
m i 15— ca low em i «2  8— cało  wem i. 129 6— cal., 
12 5,5- —calowem-i, 12 4 —cn low em  F ran cji flo  

Ąa dyspon u je  30 d z ia łam 1 13— calow em i. 48 
8 - -calowem i, 8 6- -cafowerni, 54 6,5- -cał-oiwemi 
W ł> »k a  zaś flo ta  w o jen na posiada 26 diział 
12— ca low ych , 56 8— ca low ych , 60 d z ia ł 6— ra 
lowycJi, 8 d z ia ł 5,5— calow ych

P rzew aga  c ię żk ie j aT ty ierji jest .po stron ie 
A uglji. I am un icji rów n ież, a zw łaszcza  tej, na 
którą składają -się... złote kule. A w iadom o, ii
0 losach w o jn y  decydu ją p ien iądze p ien iądze
1 jeszcizo iraz p ien iądze. Or.

leniu. N E W .
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M A R £ N O & T R U H  
czy F ^ngietski?

Hlisk0 piątą część całego naszego eks 
portu ipochla-nia AiiigJja. Bierze od nais 
drzewo, bierze bekony, jęczmień, rwyro 
by włókiennicze, jaja, pszenicy, cukier, 
m ątę, parafinę, imasło... W  rolku ze­
szłym zapłaciła nam blisko 200 niilj. zł., 
a my je j tylko- 80 milj... Jakże -się więc z 
nią nic liczyć?

Argomenit ten sprizypt, oczywiście, 
aibisyńiskiim syntlpałjom. W łocliy nieco 
sfiidri. Powiadają Włosi, że i-m ciasno, 
że 135 dusz lnniSj się gnieść na 1-m kiło 
mytrze. A le  imało to  mają kolonij? Ma 
ł0 jeszcze wolnego miejsca do zaludnie­
nia? Toć we włoskiem Somali półtora 
człowieka na kilsometrze mieszka, w 
Libjj jesizcze imiieij, w Erytrei zaledwie 
trzech i dw ie dzi®>iąltn. A kra je to ogrotm 
ne: około 2 m lj. km kw. za-jmimiące, a 
więc. siedem razy większe od m eiropolji 
europejskiej. Prócz nich, 'posiada Ilałja 
ranę jeszcze kolotnje zarówno w* Afryce, 
jak w  Azji. Tak, że naokół gęstość za 
ludnienia posiadłości zamorskich wyra­
ża się cyfrą 0.9 mieszkańców na km. 
tw

—  No i, patrzcie państwo, jeszcze im 
ciasno !

—  W  talk i/m razie co  my maimy po­
wiedzieć! YijprawdzLe -nasz kilometr za 
tudinia nie 135. ale lyflko 8G mieszkań 
ców, lecz taika np. Danja, przy gęstości 
mniejszej, kolon je posiada.

Jęły tedy odbywać się głosy, ż;e n;i 
dobrą siprawę i Polska ri>Avnież powin 
naby się uipomnieć o swój przydział na 
jakimś pozarairopejs-ki/m lądzie. Mosia 
ły te gawędy dość głośnem odibić się 
echem, skoro zareagowała na nie prasa 
angielska, osidzegając nas .że mandatu 
nad Palestyną W. Brj-tanja nie odda. 
1 trzeba było apinję angielską uspaka­
jać, iż lA ils k s i bynajmnit-j po mandat 
ten ręki nie wyciąga, a jeżeli myśl taka 
istnieje, to tyllko w głowach europej 
s ki ego żydosłwa.

Przy tej okaziji z w t o c ' mvo- j e d n a k  

uwagę na rynek palestyński, który isto 
tnie zaczyna już stanowić pozycję w  na 
6zym handlu zagrańieznym. Nilkłą do- 
Ląd wprawdizie, a le ujawniającą ternłen 
cje bardzo szybkiego wzrostu. Dość po 
wiedzieć, źe w ciągu lat 10-u eksport do 
Palestyny podniósł się dziew ięciokroł 
nie, podczas gdy import pozostaje wciąż 
łen .->aim, niewielki.

Równotegle z wywozem towarów 
wymaga się i litezba emigrantuw. W  z 
1931 wyjechało ich do Palestyny tylko 
półtora tysiąca, a w r 1934 —  12.700, 
Te cy fry  m ogłyby mieć pewien .wpływ 
na srosundk społeczeństwa do kwestji 
żydowskiej, ale có*ż kiedy... Anglja! VV 
jej ręku jest klucz do brana Ziemi Świę­
tej. Otwierając je. to znów zamykając, 
tylko wiaisne interesy ma na względzie.

—  A  myślisz pan, że dla pięknych 
oczu negusa dziś staje po .jego stronie?

—  Właśnie dlatego życzę Mussołinie- 
tmr zwycięstwa. Dtziś to jutż me jest woj 
na o  wułnotść Abisynji, tylko o zdobycie 
dla W  Bry tan (i jeszcze jednego wasala.

—  W  każdym raczic lep iej być wasa 
leni mż niew oftiukiem. A każdy przyz 
na, że Londyn umie postępować ze swy­
mi wasalami. Liberalizm angielisik'i duże 
niekietły na tern pólu odnosi siikcasy. 
bo szerzy kutturę.

—  Wszystko to prawda, ale Musso 
lmi wypow iedział wojnę nietylko Abi 
.yujj ale i egorzmowi AngLji. T o  zaś nie 
może być obojętne i dla nais

—  I ! uwaiżasz pan, żc nam naprawdę 
lak potrzebne są koJorije?

— • Mam zmartwienie Niecn się 
Hitfler o  to kłopoce

—  Ja uważam, że nietylko Hitler 
Nam również powinno zateżeć na tern. 
aby Niemcy zdobyli posiadłości zam or­
skie. Za-Łudnieme icb jest jeszcze gęś­
ciejsze, niż Włoch, a kokmiij nie mają 
wcale. Cóż dziwnego, że przy takiej 
ciasnocie prą na prawo i na lewo, za 
grażając  ̂ Francji i PoŁsce?

—  Moiźe to i prawda, ale ja jednak 
Anglję 'poważam a w  damym wvpad- 
kn jeszcze bardziej je j sprzyjam bo sla 
nęła w  obronie słabszego .

—  -Pozory, dróg-, parnie, potzor* N*e.:h 
żyje Mussolm i!

—  Niech ży?je negus!
Takie rnamawy słyszr się śród p<» 

Utyków kawiarnianych W arszawy 
W brew dążeniu ao pnie z w ynciężenią 
partyjnictwa, matmy obecnie dwie no­
we partje: włoską ,• abnsyńs/ką. Po
cieszmy się jeditiai, nie rozsadzą one 
-Sejmu, najwyżej tu i owdzie pójdą w 
zapomnienie wypite .bruders-afty".

benedykt h e m
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Jera któ. Etłgonjusza Kwiatkowskiego, 
cl. iś podajemy życiorys pozostałych n o  
wyich człon«k6w rządu.

Minister Spraw Wewnętrznych
Władysław RaczKlewicz

Ui-od/OTiy 16 styrznia 1885 roku pochodzi z 
m im  m ińskiej Po  skończeniu gim nazjum  stad 

>wał matematykę a potem prawo na uuiweisyUi 
cie w Petersburgu, skąd z.muszoio był wyjechać 
z qni\v<xlu proceMi politycziu-go —  akcja bojko  
tu szkół rządu-wych rosyjsk ic,h.

Ukończył w ydzia ł prawny uniwersytetu w 
Dorpacie W  okresie stud iów akademickich  ̂J>y 1 

jjedn ym  z c.zyn-nie jszych działaczy w polskich 
' p rgaiiizacjuch  i stowarzyszen iach akadem. jaw­
nych i tajnych. Bierze udział w "uchu niepodle 
gł-ościowc m Po ukończeniu uniwersytetu i jed 
norocznej .slużfbtie v.- wojsk u w r 1911 w stępny 
do adwokatury w Mińsku litewskim , gdzie przy j 
mu je  czynny udział w  organizowaniu  spoteezeńst 
w,i polskiego oraz m łodzieży o ideo logji lńepod 
ligtościoiwej.

W  r 1914 pow ołany zostaje do  artuji nosyj 
skiej jako oticer reze rw y .

W  r. 1917 po przew rocie w  Koisji b y ł jednym  
l  in ic ja torów  w organ izacji zw iązku wojsk<>wvcii 
P o laków  a poitem polsk ie j s il) zbrojnej w Ro«.jd 
Na zjeździć  delega lów  zw iązku w-cvjskowycb Po 
takóv w maju 191" r. w  Petersburgu zostaje po 
wołany na stanowisko prezesa naczelnego pote

kiego kom itetu w ojskow ego. „N aczpoh i“ , mają 
rogo za zadanie organizację polsk iej sity zbrój 
n ej

Na tern stanowisku pracuje na tereni. Peter 
sburga, Mińska, K ijow a  i Bobrujska do marca 
IJ M  r.

1*0 pow rocie  do Mińska hienie o zyw iy  udziai 
w pracy sjiołecznej jaw n ej i konspiTaryjnej a na 
stopnie organizu je sam oobronę Mińska, która sta 
'a się potem zaczątkiem  d yw iz ji litewsko biało 
ruskiej Po  p rzy jeździe  do W arszaw y jest jod 
t ym z organ izatorów  kom itetu obrony kresów  
lVscliodńich i prowadzi w  nim w ydzia ł w ojsko 
Wy

Z cliwiitą zw ycięskiego pochodu wojsk poi 
skich na Ziem 11- W.sr h od ni a naczelny wódiz p iw o  
•uje p. W ładysław a Rncakiewicza na stanowiska 
zastępcy koniisas-za genera lnego pnzv arm ji 
czy niiej.

IV' dniu iz.ajęcia Mińska 8 sierpnia 1919 i 
zamianowany został dekretem  Naczelnika Państ 
sva naczelnikiem  m ińskiego okręgu adniżn.stracyj 
aego Po ewakuacji M ińska w  .sierpniu 1920 r- 
obejm u je kii row n irtw o  urbanizacji kresowych 
oddzia łów  ochottniczych biorących ud/ r# w wal 
la c h  o Wiilno w 1920 r. 13 września 1920 r. otrzy 
muje nom inację na stanowisko s/efa zarządu 
terenów  przyfron tow ych  i etapowych, na ktorem 
to stanowisku pozostaje do grudnia 1920 r , kie 
dy to  dekretem  naczelnika państwa pow ołany zo 
stał na stanow isko delegata r/ądu Rzec/ypospo 
litej w  W iln ie .

27 czerwca 1921 r. zostaje m inistrem spraw 
wew nętrznych . W  końcu w rześn ia 1921 r. mia 
n aw a li) w o je  w, -nowogródzkim . m k lń r-m  to 
stanowisku pozosta je  iptrzez 3 lata. 29 sietpnia 
1924 r. /ustaje powołamy na delegata rządu w 
W ilnie. W  dniu 15 czerwca 1925 r zostaje powo 
lany ponow nie na m inistra spraw- wewnętrznych 
i pełni kole jno w  dwóch rządach te obow iązki 
do 11 m ija  1920 r poezem  powraca «łi> W iln a  
na stano wisko w oje w. na którem  pozosta je  do 
9 grudnia 1930 r. 9 grudnia 1930 r zostaje ja 
ko senator wjłrrarny m arszałkiem  Senatu Rzeczy 
[«xspoIitej. 1

IV  ciągu 3 lat b ierze udział w  kom isji uspraw 
ntenia adm inistracji publicznej

Poz.ąitc.Tu jest prezesem R ady O rgan izacyjnej 
P o laków  z Zagranicy, prezesem Rady Naczelnej 
Pom ocy M łodzieży Akadem ickiej, prezesem Pol 
skiego Tow arzystw a K ra joznaw czego prezesem 
K om is ji W schód  K rzyża  i M edali SiepodlegtoSc- 
od  chw ili powstania k-apttniły Orderu Odrodzeń.a 
Polsk i jest członkiem  Kapiiu ły.
Pos iada o rd ery  K rzyż O ficerski, kom andorsk i 
i Kom andorsk i z Owi,uzdą Orderu O drodzenia 
Polski, Y irtu li MilHarS K rzyż N iepodległości o 
raz inne odznaki w ojskow e i ordery zagraniczni

Minister Przemysłu I Handlu

gen. Roman Górecki

Minister Pracy i Opieki Społecznej

Władysław Jaszczołt
czy W y ta lony, w zw iązku z p row adzoną akcją 
w r. 1905 o sizkotę polską, z uniwersytetu i ni.

W ła .ysła\, JaszczoH m od zon y  dnia 11 listo 
pud.i 1883 r. w Brześciu n Bugiem, po ukończę 
ulu ówczesnego progim nazjum  w y jeżdża  celem 
dalszego kształcenia się do Siedlec Tu b i e w  u 
dzi-uł w i  1902 w  wystąpien iach m łodzieży o wy 
khul ie lig ji w  ję/eku poilskim, pozatem  pracuje 
w licznych organizacjach  uczniowskich. Po ukoń 
rżeniu gim nazjum  sied leck iego w  r. 1904 wstępu 
ir na uniwersytet warszawski, w ydzia ł przyrodni

rzy 
v

W arszaw y, udaje się do K rakow a na wszeehni 
•ę Jagiellońską a następnie do M oskwy, gdzie w

9.11 kończy w ydzia ł p raw ny uniwersytetu m o 
ik iew sk ięgo. W  tymi samym roku wstępuje do 
>'d okatury wileń.iK iej pracując jednocześnie w 
s ilcnsk im  banku ziesnskim.

W okresie w o jn y  śwknśoiwej b itrze  wydatny 
'ul/iai w  p iacach  społecznych, współdziała w zor 

niizo.wanrai i jest członkiem  zarządu towarzy­
stwa niesienia pom ocy jeńcom  Słow ianom , towa 
rtystiwa pom ocy o fia m m  w ojny, pozatem należy 

9 iiiiiych  orgau izacy j społecznycli

U idezas okupacji n iem ieck ie j b ierze czynny 
udział v  pracach o charakterze politycznym  i oś 

tatow jim  na terenie W ilcńs/c/y;ny M iędzy in 
in ic ju je  op iekę nad d z ia 'w ą  uliczną, p racu je  w 
'■zkoimeiwie powszechnem , jest członkiem  zarzą 
■ru i w ,p( ,d/.utla w organ izow an iu  komiiletu edu 
la ty jn eg o , k torego zadaniem  było  pokryć siectT}
1 ckói ziem ie wschodn ie Z  ram ienia komitetu [ml 
■kiego w W iln ie  dojeżdża  do Kowina i Suwałk 

Ula naw lązania kontaktu z m ię jscow-en) .po liczeń  
dw om  i wsptVdziała w  organizowaniu nauc -y 
i lelstc a polskiego,

W  r. 1917 w  chw ili tworzenia sądownictwa 
• n iskiego opuszcza W ilno, udając się do W ar 

sza wy, gd z ie  obe jm u je  stanowisko podprokura 
fora w  sądzie  ‘ok ręgow ym  w  Siedlcach. W spó ł 
dz ała z u ielicznciii gronem  osób w  akcji, m a ją­
cej -za zadanie p ow o lan if do życia to-w. obrony 
Kresów Wisch-odnich W  r 1918 prrrchodza do 
prokuratury- ok ręgow ej z Siedlec dc W arszaw y. 
W r 1920, w czasie inwazji bolszew .ck ie j wstę 
pujc na. ochotn ika do s/z-rcgiiw- arm ji poczem 
wraca do sądow nictwa W  T. 1922 przeniesiony 
do M in Spraw W ew nętrznych , obejm u je s tanow i, 
sko na-c.z. w ydzia łu  hczpiec/ouslwa a w r. 1924 
dyrektora departamentu W  lipen 1920, m iano 
wany woj. łódzkim  a w r 1933 w o j w-ileńsknn

Kierownik Ministerstwa WFt. I 0P.

Konstanty Chyliński

D r RotmWri Gói-tniki u rodzony w 1889 r. w c 
wschodniej ó lałopolsce ukończył w ydzia ł p raw ­
ny- i adm in istracyjny uniwersytetu w-e Lw ow ie, 
uzyskując stopień d o k tw a  praw . Po ukończe­
nia studjow p raw niczych  rozpoczął praktykę 
sędiziowską. W tym czasie s tud ju je  nadal na 
u-niworsy+ec ic Iwow-skim h istorję. Dalszą pracę 
zaw ndow  | i naukową p rzeryw a  w ojna .

Gen Góreck k tóry od r. i909 p racow a ł w 
polskich dru/ytiach strzeleck ich  wstępuje do 

iegjonów.
W  1918 r. p o  zawarciu  traktatu b izesk  go  

b ierze  czynny udział w  przeb ic iu  s.‘ dru0tej 
i»rygudy p rzez fron t ausŁ-rjaeki. za c< ’ - 
^ o n y  d uraź me przesz Austrjaków , a następni..- 
l'v ięzion\ w  Huszt i Mar ma rosiz ózig ict. \\ y pu z  
c E«Uy z w ięzitm ia na parę tygodn i przed rozpad 
R ięciem  się Austrji pracu je nad organizacją ad 
‘" 'n is tra c ji arm ji p oH k ic j. W yd a je  pierwszy

podręczn ik  te jże adm in istracji pod ty-tulem „Za- 
ndy gospm larki i> iciiiężnej"

W  r. 1919 wysłany do Paryża stu,I1 ije  w oj 
skową adm inistrację francuską, jak o  też orga- 
uD ację francuskiego korpusu kon lro lerów .

Wiraca do Prelski i o rgan izu je  na w zó r fran 
cuski korpus kon lro lerów  arm ji imUkn-j, k tóre­
go  b y ł szefem  do r. 1926. ś

W  r. 1926 zosta ł miano-wenny zasti.ipcą pier 
wszeg-s wic»?iministra spraw  w o jskow ych  i s.zc 
fem  admiini-stiracji arm ji. Od r 1927 gen. Gór<- 
chi pe łn i obow iązk i proza sa banku Gospodarst­
wa K ra jow ego , na którem  lo stanów sku pozo­
stawał do dnia dzisiejszego.

W  lutym 1928 r. gon Górecki zo.st obra­
ny prezesem  fed era c ji Zw iązku Obr tńców O j- 
szy-znv w Polsce, k tórego  byt jednym  z tw ór 
ców  W  styczn iu  1931 r. zosta je  wiiccprezt sem 
fid a ch i ma -Polskę Dnia 10 w rześn ia  1932 r. 
13-ty kongres F id ac ‘u w  L izb on ie  pow oła ł gen 
Góreckiego na stanowisko prezesa tej o rgan i­
zacji .

\\1 ostatnich latach wydał drukiem  kilka 
prac, m . in. „R o la  Banku Gospodarstw » K ra jo ­
w ego  w  życiu  gespodarczem  Pol.sl i W spółczes­
nej ", „ L a  P o logn e  Nouvelle“ , która ukazała się 
rówim eż w  tłomaczen.u na ję zyk  niemń-cki i ja- 
pońskk, a, ostatnio w  .noiwcaii, znaczn ie  rozsizc 
rzonem  -wydaniu w  trzech językach : francuskim  
a/ngięlskim i  niemieckimi, Pfozatcm zam ieścił 
obszerne artykuły w  wydaw n ictw ach  z.bioiro- 
wych, obrazu jących  dorobek  gospodarczy pań­
stwa 'polskiego oraz ogłosił w pirasic tak k ra jo ­
w ej jak  zagranicznej k ilkadziesiąt artyku łów  o- 
m aw in jącycli zagadn ien ia gospodarcze Polsk i.

P ro f. IGwistanty Chyliński u rodził się wr r. 
1881 w  /.nierynce na Podo lu

Nauki pob iera ! w gim nazjum  w K ijow ie  a 
iuislę[)ii'u- w y jccb a t d r  Pclersburga, gdzie  ukoń 
czy i szkolę średnią i studjow al na uniw crsylec ie  
iiu wydziale, h istoryczno - filo log ic zn ym , który 
ukończył w- r. 1903.

W  tym 1tż roku został d on  nlc.ni w y ts zo j 
s/kuty s/tuki .stosowanej i wkrótce hab ilitow ał 
się na uniwersy tecie petersburskim  w  •zakresie 
tóstorji iprwszcc.hncj specja lizu jąc się w  dzicclzi 
nie liis lo r ji starożytnej. W  tym  sam ym  czasie 
p ro f Chyliński w yk łada ł rów n ież na politi clim 
cc w- Petersburgu, gdzie b y ł kuratorem  stówa 
rzy.szt nil studentów Polaków .

W  r. 1915 został p ro fesorem  wyiższego im 
styłutu pedagogicznego. P ro f. Chyliński praca-

23-go Polaka areszto- 
wują Czasi w b. miesiącu

•MOR. O S TR A W A , (PA  T j . —̂  O negdaj żon 

dairmcrja <zeska aresztowała Jó/cfa P rzybyłe, 

P iiaka z  Ciórncj Suchej, ucznia szkoły liandlo 
w e j polsk iej w Cieszynie. Jest to już 23 'Polak 

are.sztow any w bież. m iesiącu

Uroczystości ku czci
Paderewskiego nie 

odbędą stę
W M hSZAW iA  (P \ T ) —  Dowiadujem y się, 

że dnia 12 lnu. prezyd jum  rady m in istrów  za 

w iadom iło  kom itet uczczenia zasług Ignacego 
I > a-d e re\v.sk i eg o, że w  zw iązku  z cofn ięciem  

przez Pana P rezyden ta udzielonego kom iteta 

w i protektoratu  naskutek życzen ia  jub ilata by 
zam ierzone uroczystości zostały zaniechane —  

pieze.s radt m in istrów  cofną ł zgodę na udział 
w  pnr/ydjum h o io ro w em  tegoż kom itetu.

wał społeczn ie w  Petersburgu w  różn ych  msty 
tucjach polskich, prow adząc a k iję  odczytow ą 
wśród robotn ików  a późn ie j w  okn-si-e w o jn y  
wśród inw alidów .

W r. 19L9 p ro f  C h y li.is li p izedostu ł się do 
l'-jlski, obe jm u jąc w krótce katedrę h isto rji sta 
roży tnej na u d  wersy tecie lubelskim , pozostając 
profesorem  tegoż un iwersytetu.

< )(i r. 1921 jest p rotesoren i zw ycza jn ym  un 
w-ersytetu Jana K azim ierza  we L w o w ie  a od  r. 
1926 prozę,sem państw ow ej kom is ji egzam ina­
cyjnej dla kandydatów  na nauczycieli szkól śre 
dnieli

P ro f. Chyliński b y ł -radnym m L w o w a , zaj 
inniąc się g łów n ie  sprawam i ośw iaty i muzeów 

W  ostatnim  gab inecie p rem jcra  Sławka 
poln i! -obowiązki pndsckrctau/.a stanu w m in i­
sterstwie \YR i OP.

Dr. W. W0Ł0D2K0
Ordjuator szpitala Sa wic z 

Choroby skórne i weneryczne 
p o w r ó c i ł  

V1 lino, ul. Zawainu Nr. 22, lei. 14-42.

DOKTOR
F e lik s  H A N A C -B L d C H

STO M A TO LO G
(Chow b y  jam y ustnej i zębów) 

Gdańska 1, tel. 22-80.
Godz. p rzy ję ć : 10— 2 i 5— 7,

mm

Każdy członek LOPP. przyczynia 
się do podniesienia możliwości 

obronnych kraju!

Wynalazek ucznia Szk. Technicznej
Dętka odporna na pizebicia

Dowiadujemy się, że dwura młodym automobilowych, 
wilnianom udało się skonstruować 
dętkę, całkowicie odporną na przebicia.
Dotycht-zasowe próby miały podobno 
wykazać, że dętka po wielokrotnem 
przebiciu nie wypuszcza wtali powie­
trza. Nie trzeba dowodzić, że (L ir  -1 
użyciu tego i-odzaju dętkj można będzie 
w przyszło^et uniknąć wielu katastrof

które miały źródła 
właśnie w przebiciu dętki, eo przy du­
żej szybkości powodowało katastrofę.

Jeden z wynalazców jest uczni* m 
wileńskiej szkoły technicznej. W arto, 
żeby tym wynalazkiem zainteresowano 
się. Adres wynalazców znajduje sie w 
naszem posiadaniu.

3 R O D Y  daje Ci
w n a | w ięk tx e j

. .  . Z D O B Y C IA  N A G R O D Y  
lo s  I K lasy , kup iony 
l n a js z ć lę ś l iw s ie l  k o l e k ł u r i e  k r a jw

N A D Z I E J A
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.jjdile stań podają główna wygrana
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O „U Z A R A U H 4' m o g o l e .

Były czasy, ki» ily itsarow nice palono 11:1 
sto-sach. Obecnie tego niem a. W  najgorszym  
wypiuJhju —  Krym inał, k ilka  m iesięcy „p r z y ­
m usowej izo la c ji4' i to wszy.siko.

ft  iteńska „czarow n ica  * Punk iew iezow a, <1 
d / lc jich  k ió r e j p ow ied zie liśm y ju ż pok ró tce  
w  nctalac za tytu łow anej „ M y  o z a rów n ia  n a­
rzeczonego/4 przed k ilku tiniam i, sprytu wyka 
za la n iem ało i p islrafita raz jeszcze udowodnić, 
jak  to istn ien ie rajdja i inne zdobycze  cyw ili 
zae ji godzić  się mogą z  zabobonam i, wiar:| w 
duchy, czary  i ł p. „ r z e c zy  n ad przyrod zon e '1.

Jak to  ustalono, Kóżew ska, która zapłaci 
la „c za row n icy1' 1(10 zł. go tow izn a  i 123 zl 
m ateria łam i ga lan tery jnem u za „tyyczarow a 
tdc narzeezioiitgi;4' in c ' była jedyną o fia r:) 
sprytnej P u pk icw iezow e j. Nh Jaw n o  p otra fiła  
cn a  w  iden tyczny sposób oszukać n iejak :) 
Szym kowską, cd k tó re j w yłudziła  IliO zł. za 
tij sam o. Szvm kow ska, nie ehcije rozgłosu, n ie 
m eldow ała o  o szu -łw ie  p o lic ji. U ja w n ili) się to 
dop iero  obecni.’ .

K IM  JE ST  P E P K il  M IC Z O M A?

Jest to kob iecina dość w ysinkiego wzrostu 
i pokaźnych  kształtów . P oc iąg ła  Iw arz  o  żarzą 
eycli się oczach . wąski u gó ry , nagle ro zs ze ­
rza jący  s ię  nn dolo  nos, o ra z  specy fic zn y  spo 
sób ubierania się nadają piętnu n iesam ow l!) 
fioł te j ,,czarow n icy  '.

Posiada mną jeszcze  jedną cechę, zb liża ją  
eą ją  do  .średniow iecznych czarow n ic  —  jest 
koaipietuŁe... anaifmbeK.ą. Jak to ustaliła poll- 
eja, Pu pk icw iczow ;. p rzyb y ła  do \\ I l ia  przed 
dyc-mu la iy  ze wsi, gdzie  rów n ież trudniła się 
„c za ra m i14. M A dn ie  dość szybko zyskała s-o 
-j.e i . zną k ’ jentelę, rekrutu jącą się w yłąez- 

p ze siużby dom ow ej, p łel nadobnej.
M szys lk ie  k iijen tk i św ięcie w ie rzy ły  w  je j 

s ił"  nadprzyrodzoną, jak  i w  to, że  posiana 
zi,V;lnośeI rozkochaniu  w nich upatrzonego 
chłopca. W  jak i sposób odby w .iły się „c za ry  4 
n a jlep ie j zilustru je opow ieść  ostatn ie j puszko 
dow an e j —  Stanisławy K rużi a ,ki.e j.

Pew nego  razu, a by ho to  na sam ym  poe/ąt 
ku łata, K rużew ska spacerow ała  w ta w a rzy .t 
w ie  .swej koleżanki. padzi Bogdz.iew iczów iiy, 
na placu P i . i r a  i  P aw ła . Nagle stanęła jak 
W ryła. 4

N A R Z E C Z O N Y  Z BAJK I

—  Pnpatrzno Jud sin, co za cudow ny ełiło  
pice, wskazała Krużew.ska. —  (Idyh  v ż los zes 
ła ł m i takieg > n.- ża —  Westchnęło ocza row u n j 
Stasia.

M  le j sam ej o liw ił) za tą pita im d rogę Pup 
k:e"vi( Kłowa, która podsłuchaw szy rozmowfl; 
l'r-.v jac iid . k . postur.,i>w da ,,ubić iu lcres ’ .

—  M ien i, d z irw izyn r,, o  ezem  serce twe 
nji-rzy! odezw ała  się. C iieesz pc.wrożyć?

Zabul Mai na Stasia odrazo  przystała 11:1 pro 
puzycęę. Podczas w różen ia Pupk icw iczow a da 
ła do zrozum ien ia, żc m oże rzucić „c z a ry '4 nu 

wcgo n iezn a jom ego  m łodzieńca.
Od letyi czasu Pu p k icw iozow a  zaczidu sy 

stem atyezn ie wyłudzać od  n iej p ien iądze

JAK  W Y G L Ą D A Ł Y  SEANSE  
tl „C Z A R O W N IC Y ' ?

1 'szkodowm i a (opisu je  ło  w następu jacy 
sposób- ' *

Mi lyliy -  Mmi a w i  jak ula
KURJśt) SPORTOWY

j , Z V G M !  N C I A U Y 44 Z W Y C I Ę Ż A J Ą  

. M I C K I i : W l C Z A k Ó W “  aa  t e n i s i i ;
1 : 1.

V. n iedzielę zakończony izost.d 11.1 kortach 
w Parku Spait, mcc? ten isow y pom iędzy  Gim 
n a r jm i im, kr. Zygm unta Augusla, a G.mnaz 
juin im. Ad. M ick iew icza . Po  zacięte j i intere 
Kującej w a lce  wy grali spotkanie tenisiści Gim 
uazjiiin im, kr. Zygm unta Augusta w stosunku 
4 I W yn ik i poszczególnych  spo ikań  przedsla 
w ia ją się następująco:

1) K rliczka (Z . A .) —  Świłtcki (A. M.) (1:0
6

4:6
(Z. A.) Mrysock i | V M.)2) Gieysztor 

O:.'} 4 <6.
W  gnzc podw ó jne j  tadnio grająca para G, 

Z. A. Gieysztor,  l-rl iczka pokonała łatwo paro 
G. M. W ysoaki,  Snineki fi:'l 0:4

4) 1'Tłioz.ka (Z, A.) —  W ysock i  (A. M i 
2:0 7 j  6:2.

,r>l Gieysztor (Z. A ^  —  Śiiiacki 5:7 0:0 8:0.

DR. B. 1*1 r,!!OAA>;KI ZW YCIĘŻYŁ.
W  .niedzielę odbył .się raid i(KHocvkjbw\ 

ze stnzelaniem na' tu-asie W i ln o  —  Orany —  
Wilno, O rgan izowało  raid K1 'W  Ognisko. —  
St.iiftbwato 10 zaw"odników Wjp.ii.ki są nastę­
pujące;

II dr. 1! Puchów ski 50 kpi W TC. i M. —  
2| J. łłatananofwrka 40 pkl. KMZS. ii) Kic-iaszey 
wicz 37 pkt. KMZS. 4| Peszko 36 ipkt. Ognis 
lea KfRW. 5) Puszko W  28 pkt, O gn isko  K P W

Organ izac ja  Ib. dobra. Sędrziuwałi po. iiyd 
lcw.ski i W ie lun iów .

TI RNIE.I HARCERSKI
D wa dni trwały rozg rywk i g ie r  -sportowych 

drużyn harcerskich. Turn ie j  miał charakter 
przeglądu s przed za łożeniem Harcerskiego 
Klubu -Sportowego.

K ierow nik iem  zawodów  bv ł  prof.  Jan Tru 
hanawioz.

W  piłce k o s z y l o W j  zwyc ięży ła  7 d.rużsna 
ni. ,1. Jasińskiego, a w piłce Siatkowej Błękit 

na Jedynka.

\V| poko ju  w różk i, zaopatrzonym  w niez 
li.edne nten.sylja „zawiudn rzarodzie j.sk irgo 
zaw sze panow ał półm rok  „Czaruw nic-a4" brała 
duży p o łysku jący  p ierścień, czyn iła jak ieś zak 
leciu i kręcąc wini nakładała na chustcc/wę. YV 
p cw oe j ebw iłi ki.edy Stasia 7. uwagą p rzypa ł 
ryw a la  się m anipu lacjom  w różk i, nastawat 
insm ent ,1. a j w a żn ie jszy '4.

—  O dw róć się szyb ko ! T y  nie pow .ouaś te 
go  w id zieć !

Stasia posłusznie odw rueala s ię  a wów  
czas „c za row n ica4' zaczynała  rzucać czary 
na „p rzysz łego  m a łżonka '4.

„C za ry4', jak  to ju ż w iadom o, nie były  dar 
rnowc. D ziew czyna m usiała p łacić, by czarów  
n ica  m ogła juszczą za ir  'w la ć  jak iegoś „s łon ia  
1 je len ia '4.

W  ten sposób zapłaciła  zakochana 100 zł 
go lów ką . Cticz ło  wszystko b y ło  za m ało. Skul 
ku Siaisia narazić n ic w idzia ła , zaś apetyt 
„c za row n icy14 pow iększa ł sic z dnia na dzień. 
B iedna służąca nie m iała ju ż -skąd wydostać 
p ien iędzy. „P ie n ią d ze  muszą być4 ! gd yż w 
p rzeciw n ym  razie, „ tz n ry '4 się ro zw ie ją  —• 
o św a d e z y la  Pu pk iew iczow a . N am ów iła  w ięc 
Stasię by na rachunek gospodyn i czyn iła  w 
sklepie  rozm aiło  .zakupy. Służąca kupow ała, 
lei z „czs/nnwnlcn4 żądała coraz w ięcej. Tym  
czasem  m ija ły  m iesiące. „N a rze c zo n y '4 w elaż 
ssę nic z jaw ia ł.

AWeszctie czekan ie sjirzy k rzyto  się. Pcw*- 
tieęo razu, k iedy „c za row n ica4' zażąda ła dal 
sz.yeb p ien iędzy, Stasia ośw iudczyła  że  rezyg  
i*u j« z całego interesu i .„stawia k rzy żyk 44.

S IT A  ZAB O B O N U  I S ZA N TA Ż .

Od te [jo czasu „czn row n lea4' rozjinczęła ją 
szantażow ać, \Vyn;uszila  dnLsze dałk i jmd 
groźbą „p rze rzu cen ia '4 czarów  nn nią.

.Siasła płakała pta całych nocach, wysila ła 
się, by w ydobyć  skąd mową porc je  p ien iędzy 
i t. d., aż w reszcie  „m achnąw szy na wszystko 
ręką4' zg łosiło się do polic ji.

„r,z.im ;w!iie,ę‘4 — • szan lażystkę. jak już o 
Itm  don ieśliśm y, aresztow ano. Obecnie przesin 
duje ona za kratkam i „w y czarow an ego  pała 
ru4 Uukiskiegu w  oczek iw an iu  sądu I kary.

ft
Sprzsd&je się 

około 33— 40 ha zierui
uprawnej. Rzeka, las, szosa, stacja 3 kim 
od W ilna 12 kim. M og | być m n ie jsze  d z ia ł­
ki. in fo rm ac je : W ilno, Zawalna 10, Sadowski

Nowa „szftoł£“ złodziejska
Is tn ie ją  n a jrozm aitsze  szkoły. Czemu nie 

m ia łyby istnieć d la z łodz ie i?  ko tez istn ieją. 
N.,wet w  W iln ie .

W roku  ub iegłym  p o lic ja  z lik w id ow a ła  
jedną taką szko łę  d la  nieb tuicli z łodz ie i. viie 
śeila się na „ iryeh u  dom u N r. 52 p rzy  ul. Za 
w alnej, gd zie  zam ieszk iw ał, przesiadujący obce 
nie w raz z dw om a Synami, s łynny już „p ro fe  
s; i " kunsztu złodz ie jsk iego , I ipinuti Sulecznik.

Obecnie w  wyniku obserw aey j lunkejonur 
jusze wydziału śledczego, w y k ry li nową szkołę 
złodziejską, k ło ra  m ieśriła  się p rzy  ul. J «le  
n jr j 1 1, wt uiicszkaniu diMtrze znanego p o lic ji 
zaw odow ego  pasera YYorobLejn.

W o ro b ic j „w ych ow y  w a l4' w sw e j szkole 
ch łopców  w w ieku od 8 do  13 lat. \V godzi

iiach porannych  w 111 leszu ant u je g o  odb yw a ły  
się „wy k łady teoretyczne4', poczem  nary bek 
złodzie jsk i udaw ał się z polecen ia  W -.roh ie ja 
1111 m iasto na „ćw iczen ia  p rak tyczn e”  Skra­
dzione rzeczy przynoszono A\ orubtejow |

W czo ra j p o lic ja  aresztow ała dw oeh  w yclio  
waak.fiw lej „s zk o ły  ": t'2-lein iego Chaim a Mon 
k iew ieza, «ia gorącym  uczynku wy kra dania 
dw óch  sw etrów  i rękaw iczek  u k ierow n ika  ki 
nu „L u \ 4‘ W a jn berga . o ra z  je g o  rów ieśniku  —  
U i-letn iego W ladyslaw a Szurkow.tk.iego, który 
skradł ztriity zegarek  z m ieszkania Barbary 
P ię trow e j (Pańska ul 4;.

4 Ustalono, iż  ostatn io  nu „p en s ji W urobić 
la p rzebyw ah i 8 w ych ow anków . (e j.

Spri wj Moniki Rutkuwsklei
spraw a M oniki Iłu ikow.skiej, m ieszkanki 

wsi Dauksze, gminy n iem enezyii* k iej, a reszto ­
w anej pod zarzutem  podpalen ia  spichrza z te- 
goroczncm i zb ioram i, na leżącego do  euniożncgo 
m ieszkańca te jże  wsi, A. Pok ietura, w ychodzi 
ze zw yk łych  rum tuk częstych nn naszej wsi, 
spraw o  podpalen ie.
M anika Iłutkow.sku. przed 10 luty, zrządzen iem  
szeregu oko liczn ośc i, znalazłu s ię w L itw ie , 
gd zie  p rzebyw a ł rów n ież wów czas i Pokielur'. 
i inni,ędzy M oniką a Pok ie lu ren i n aw iąza ła  się 
bliższa znajom ość. AV konsekw encji p rzyszło  nn 
św iat dziecko. Z  b iegiem  czasu zuriiw no P ok lr 
tur jak  1 Rutkowska p ow ró c ili d o  P olsk i, do 
r< dKionuj w.si, G D Z IE  P O K lE T U lt  P O S IA D A I 
Dftśę, Ł A D N E  G O S PO D A R S T W !), A R U T K O M  
SKA B A R D ZO  B IE D N E G O  M i;2 '

P o  p rzy jiyciu  d o  Po lsk i Rutkowska zumie 
rzala Ziitrwitó stosunki z Pnk ic liiren i, lecz ten 
nic chciał o  tern słyszeć. Dał pracę m ężow i 
R u tkow sk ie j i p rzy d zie lił mu kaw ałek  ziem i. 
R utkowski rozum iał, jak ie  są paw .jdy tan iego 
postępowania Pok ietura, leez sytuacja zm usiła 
Jo pogodzen ia  się z istn iejący 111 stanem  rzeczy 
I patrzeniu nu w ie le  rzeczy, bardzo  go obchodzi} 
eyeh, P R Z E Z  P A L C E .

Tein  n iem niej Rutkowska odczu w ała  w y tw o  
rzouą sytuację  jak o  c ięża r.T U n ikała spotkań 
■j, p rzy jacie lem , szczegó ln ie  zaś ostatnio, k iedy 
Pok ietur o żen ił s ic z kob ietą bardzo zam ożną, 
ieez znacznie od  n iego slarszą. L eez  P ok ie lu r 
N IE  M Y S L A L  R EZYG N D M  AC Z li SM Y ( II 
"B A V  4 M iedzia ła  o  łem  cała wieś, która bar 

(Izo współczu ła Rutkow skie j.
N ieduw no R tifkowskn była u spow iedzi. 

■Ś.slądz radził zerw ać grzeszny stosunek. Od 
.egu. czasu Ru lkow.ska zaczęła zupełn ie  unikać 
Pok e iuń i co tego  lostalniego dop row adza ło  dó 
wściekłości.

Pcw nego razu spotkaw szy Rutkowską 1111 
l*'.nv.ói'ku kazał j e j  pójść na pole, ośw iadczając,

Im pręJzej 
tem reniej...

W  nadchodzący pią'tek o godiz. 8 rozpocz- 
nit się ciągn ien ie ł k lasy 34 I.oti-rji Pan lwu 
K e j .  \\ ciągu cztcreeh (jni w y loe-łwywana hę 
dzie 'codziennie jod-nn iwiclka w ygrana, 1. zw. 
dzienna, w  wysokości 25.0IK) zf. i to n iezależ 
nie od noTmulnrch w , granych po 50.000
20.000, 10.000 : t. d. -A.

Id ów a;) wygraną w  bej kjasir jes'. kwota 
100.C00 z ł., która w ylosow ana będzie  w  osla l 
nim dniu 'ciągnienia t. j. 22 lnu

k'ón/.y dolychozas nie posiadają losów , 
pow inn i się w n ie zaopainzyć jnk n a jp ręd ze j 
gdyż w O ilH lniej cliwi.ii ttioże ich zabraknąć. 
31 l.otai-ja da je  iujW iem  graczom  zw iększone 
szanse, w  postaci wspom inanych  w y że j w ygra  
nycli dziennyclt, w y losow yw anych  w  każdym  
dniu ciągn ien ia , o ra z  —  d odatkow ego  betzpłnt 
ego ciągnieni, 1 w ie lkanocnego, k tóre -odbędzie 
się 8 kw ietn ia  1930 noku.

że ma do pom ów ien ia  w baird/n w ażnej spra 
wic.

Rutkowska kulegcjrycznie odm ów iła . M óvvezas 
P ok ie lu r w  obecności s łużby i zatrudu ionyrli 
u n iego robotn ików  zbił Rutkowską.

G orzk ie  Izy zn iew agi p a rzy ły  pow iek i mul 
Irc łow uncj kob iety, k iedy z ja w iła  się w sw o je j 
"bacie. L e e z  m ąż npotkał ją  ironiczn-rm i doeiu 
kam i:

—  W ych łostiił eję na oczach  wszystkich
M ów ozas, jak  ltn tkowska opow iada  —  po­

wzięta myśl odebran ia  sob ie życia . Leez. przed 
tein postanow iła pom ścić sw o ją  k rzyw dę. W ie ­
czorem  zabrału sic d o  spichrza 1 podpaliła  zbo 
żc N arazić  zam ierza ła  sam a szukać śm ierci 
W płom ieniach, gity jednak  gorąco  s ła ło  się nic 
do zn iesien ia, w ybiegła z  p łonącego btidyku. 
z m yślą pow ieszen iu  sic w łasic. Tym czasem

jednak, zestala za lrzvn :ana. M yrzą d z .m e  przez 
poupalen ie spichrzu , k tóry spl< nął doszczętn ie 
w raz ze zbożem , Straty p rzew yższa ją  G tysięcy 
złotych.

Rutkowska w czasie przesłuchania przyzna 
!a sie do  w iny I opow ied zia ła  wszystko.

K iedy  liu ik o  wska eskortow ano ze wsi <Lo 
W iln a  —  d o  w ięzien ia, ladprowadzula ją  cała 
wieś. Aby dać w yraz swytu uczuciom  sym patji 
d la podpuluczki (jak  wiadmm4> na wsi podpulu- 
ezy zasadn iczo n ienaw idzą, gd vż pożar jednego  
budynku m oże bardzo  łatw o pociągnąć za  sobą 
zagładę enlej w s i) każdy z m ieszkańców  wsi 
dal je j  na d regę  k io  p ien iędzy, kto masła kto 
juj 1 t. p. K ażdy znalazł d la n ie j c iep le  slow o. 
N iektóre kob iety  szlocha ły głośno.,

Je.st to chyba jedyn y  w ypadek  ud niesienia 
się wsi z  lak iem  współczuciem  do  podnulaczkl.

Defraadicja, sztuczne porumenie i p.janstwo
Trzy sprawy z wokandy jednego dnia

' (Sala sądu apelacyjnego Na law ie osktm-żn- 
nych m łody m ężczyzna —  raczej elitopnk Stoi, 
ściskając nerw ow o poręcz, i patrzy z w ,'lężon.t 
uwagą na spokojnie twarze sędziów . Prokurator 
spogląda w  strunę okna, za którem  jesienne słoń 
ce złoci drzewa. Pow od  cyw iln y  pogrąża się w 
stos leżących przed niiun papierów Jest przejęły  
chw ilą  Chodzi o dwa tysiące złotych.

Chtopak jest przeslępeą. Tak  orzekł sąd 
ok ręgow y , k tóry  za dciraudaeję skazał go na 
dwa lala w ięzien ia i pozbaw ił wszelkich praw 
na okres lat pięciu T o  znaczy „ch łopak ' po 
wyjściu z w ięzien ia będzie w ciągu pięciu lal 
poza iidiuiaseni życia społecznego.

Scdzia re fe ru je  sjrrawę. H ila ry  Kochański 
lad 25 będąc maniśpidantein składnicy Nadleś­
nictwa w MTlnie w okresie dw óch  lat zdclrau 
tło w id 2250 zł podrabia jąc szereg k w iló w  Do 
wiu\ przyznaje się częściowo.

—  Owszem  z sumy tej nic m ogłem  się wy 
Uczy, (cez brak, len pow stal z lego powodu, że 
z szulludy m ego biurka skradł ktoś 4 twsiące 
zło-ljcli. W  ciągu dwóch  lal zw róciłem  około 
dwódh tysięcy.

—  Czy in fo rm ow ał pan o kradzu/v swoich 
zw ierzchn ików ?

—  Nie.
—  A czy poin lonn iow ałby pan o k r .id iie ży  

w łasnych pien iędzy —  gdybv skradziono panu 
4 tysiące złotych?

■—  Talk.
O czyw iście  wszsstko przem aw ia za tent, 

że chłopak o tej kradzieży tnówi n ieprawdę. N ie 
skradziono mu tych p ien iędzy. P raw dopodobn ie  
zetkną w łzy się po raz p ierw szy  w .swojemu życiu 
—  na p ierw szej posadzie —  z w iększem i sum a­
mi p ieniędzy n ie po tra fił przełam ać te j p o k u s y ,  
ktorn się w  nim  zrodziła

R ezygnacyjn ie  też k iw a głow ą, gdy  sąd od 
czytu je w yrok, za tw ierdza jący wyirok p ierw szej 
instancji: dwa lata w  w ięzień .u  i pięć lat bez

p raw  nbs watę skicli \ ojurócz lego dmg p ieu ięż 
ay  w  wysokości 2,250 złotycti, zasądzonycti na 
i"("cz Nadleśnictwa.

*  * ft=
JJodczas drugie j aprawy ława oskarżonyclt 

jest pusta. Oskarżone wstydzą się Siedzą 
wśród publiczności, korzysta jąc z tego że sta 
wic-nniclwo jest n ieobow iązkow e

M arja D. mężatka pozw oliła  spędzić płód 
•1 Anna D (obie z P ińska) dokonała tego zubie 
gu \n if pom ocy w rzeciona ( ! ? ) .

W  sądzie p ierw szej instancji zapadł w yrok  
un iew inn iający O koliczności -wskazywały bo­
wiem. że m ógł zajść w ypadek puronienia. Sąd 
apelacyjny ojzerując n ow ym  inaterjałem  d o ­
w odow ym , uchylił ten w yrok . M arja 1). iza to, 
że pozw oliła  uśmiercić płód została skazana na 
0 m iesięcy aresztu zas Anna M za dokonanie 
zabiegu dostała rok w ięzienia

Spraw ie tej przyshn hiwał-o się dużo kobiet.

Znow u uu/.czyz.na w v lęz.u unem ubraniu, 
M ichał Burnos —  robotn ik  Ljdit się w dniu 1 
kwietniu i lożat w  rynszloku k o io  jak iegoś koś- 
e ofa. Podniósł' go potlicjant i w ióz ł do kuinisar 
;atu. Lturnos w yrzu cił połicjaaita z dorożk i ta* 
n ieszczęśliw ie, że temu pękła czaszka

Sąd okręgow y skazad Buirnosa na pięć lał 
w ięzien ia, pon ieważ n iek tórzy św iadkow ie zajś 
c i a w idzie li, żc b ił polic janta

Przed  sądem apelacyjnsm i Burnos płakał 
rzew nem i łzam i. M 'vpadek b y ł nieszczęściem  
dla obu. Polic jan t ucierp ia ł fizyczn ie, Burnos 
cierp i morailnie A  wszystkiemu zaw in iła  wódka.

Pon iew aż ekspertyza lekarska nie jio tw ier 
dziła, że Burnos pob ij pulicjanta, sąd apelacyj 
ny zm n ie jszy ł karę p ięc iok ro tn ie  —  do 1 roku 
więzienia.

Burnos opm cił ławę szczerze zadow olony. 
R ozpoczął się n ow y proces.. (w ł )
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d jo wy
Pcizątek  auaycyj nie­
dzielnych Pul. Radja
Zgodnie aie staro-polslkim zwyczajem, 

który kazał dzień pracy zaczynać po 
bo/tią pieśnią, —  Poiltskie Radj0 zaczyna 
swoje audycje pieśnią ,,Kiedy ramne 
wstają zorze". 'Pieśń ta —- nigdy się nic 
ząmidzi .gdyż łączy w sobie ; artyzm  i 
prawdziw ie religijny nastrój.

PoLsk!e Had jo-, izostaw iaijąc tę pieśń 
na początek audycy j wszystkich dni po 
w.szf-dnich, /nmszoiia jest jednak zastą 
pić ją w niedzielę inną pieśnią o cha­
rakterze roligiljno-patrjoitycznyin, gdyż 
obecnj zwyczaj nadawania je j o godiz. 
9-ej rano, kłócił się z charakterem i prze 
znaczeniem pieśni.

Począwszy więc od dnia 6 paździcim  
ka Polskie Raidijo nadaje w  niedzielę 
pieśń reli gijn o-ipaif r j< >t vc zn ą, możliwie 
zaklłiiiatiizowaną, t. zn. dostosowaną treś 
cią do święta, jakie się w  l\ m dniu ob­
chodzi. 1‘oiiiewaJż jedinalk i kult Matki 
Boskiej i pieśni maryjne są szeroko w 
nasztan społec ze listwie rozpowszechnio 
ne _ _  Polis kie Radio zaczynać będzie 
p r o g r a m  niedzielny często- jedną z na­
szych starych p.eśiu maryjnych.

Odciyty ^aójowe o Afryce
A fryk a , kolon jc , p en e tn e ja  m ocarstw  euro 

pejsfcich na Czarnym  L ąd zń  —  w szystko ta łm
±zi oiziś o lb rzym ie  .zainteresowanie

P o lsk ie  R a .ijo , k tóro w  d zia le  odczyt' w  i 
fe lje ton ów , zaw sze przestrzega  zasady ak lual 

ności, zo rgan izow ać* d la swych s łuc.haczy spec 

jaSHy cyk l odczytów ' rp. t „ 'P od bó j A fryk i przez 

Europę-1, k tó ry  wygtasizać będzie wy-bitny specja 

lista prot D ąbrow sk i <z K rakow a.

'Warto za tn aczyć  że poprzedn i c y k l odczy- 

Jów radjorwyeh prof DąLrowskiego na tematy 

pot,, tyczne E u rop y  w spółczesnej w zbu dz ił w ie l 

kie .zaintei esowanie słuchaczy. N a leży w ięc ■są­
dzie, ż e  i te odczy ty  będą w ysłuchane tz niionojiiej 
»zą  uwagą

O dczyty  p. I. „P o d b ó j A fryk i p rzez E uropę" 
odbyw ać się będa począwszy od 17 październ ika, 

stale w  każdy czw artek  o godlzimie 17-ej. P ierw  

szy odczyt p. t. „W a lk i o  A fryk ę  w starożytności 

i w średn iow ieczu ", nadany będzie  dnia 24 hm. 

< w ie s ze ie  ostatni odczy t —  tnżeci s k o lu  —  na­

da P o lsk ie  R aJ jo  dnia 31 bm, pod tytułem  „K o 

*ouje nieir.ieck.ie i  w łosk ie  iw A fry  i

I M u z ą j U a  i w  . ' M t e J L i Ę C C f  m  t ą ą G d s w p u

Audycje  w i l e n s i i e
(Rtrenzja :yąodnlowa>

K iedyś b y ły  to  dop raw d y  ty lko  luźne uwa 

k i dotyczące au dycy j w ileńskich. Dziś —  om a 

w ian ie  program u p rzek roczy ło  te ciasne ra ­

my. Już nawet b ez stereotypow ego tłumarze- 

nia d laczego . T o  p roste  —  słuchowisko, c o  ty 

dzień prem iera , doan ag a się sw ego  m iejsca w  

recen z ji i to  n iebyłe jak i ego, p ierw szego

P ow sta je  nawet kw est ja  dalsza: oddzie lne 
go  m iejsca, a ra cze j odrębnego om aw ian ia  i 

»nn :j m iary, n iż ta, k tó rą  s ię  stosu je do pozo  
-stałych audy y j. M oże się w ydać i rzr-dwczcs 

■na ta sprawa; wszak k ry tyka  rad jow a  jest u 

n as  ta l m łod  i. Jednak —  co innego uwagi na 
tem at f iz jo n o m ii całości, repertuaru  a lb o  w y  

pełn ian ia  program u ram owego, c o  innego znów 

recen zje  sJucnowisk R ecenzje w in n y  bv< wy 

•dzielone w yodrębn ione. D alek i jestem , m im o 
iZwagi i c iekaw ości jak ie  ży w ię  d la  te j p ozyc ji 

d z ia ła ln ośc i rad ja  od tw ierdzen ia , 4e slucho 
-wisko je-1 ju ż  sztuką gohżwą, ailbo, że znajdu 

je s ię  na drodze do stania się n ią. Sądzę jed  
nak. że tą nową p ozyc ją  za in teresu je  się w ić 

łu  k ry tyków , ludzi n -w ych . któnzy m ają >ub 

będą m.e'.i coś d o  ipowi-edzeuia w  spraw ie shi 

eihowisk Z d ru g ie j strony —  re jestrac ja  tych 

g ło só w  ptrcfes zb ieran ia  dośw iadczeń  (w zbo ­

gacon ych  o  nowe) będzie  ułatw :q*iy.
A w ięc  słuchowisko Meissnera —  naiwna 

H istory jka d la grze zznych d zieci ia  zwana 

p rzez autora „T e m p " lem po ' Spełnione ma 

’ «en ia  buchaltera Dardoszki b y łyb y  odpo-

" *  ładniejszym  tytułem  G dzież tam  tem po? W
o ie w w e  m ów iących  rekw izytach  akustycznych 

■—  tu rkocie  pociągu, gw iźd z ie  syreny, w  roz 
•eow ach  (banalnych) a  zaw iadow cą stacji, czy 

P e s z c ie  w  rozm arzon e j w zm o w K  ż  agentem.

W yszzjzególn iam y audycje najciekaw sze 
d la m uzykalnych  rad jos łuchaczów :

W T O R E K  15. 10. a godz. 17.15 „.Nicśm ier 
■tetne in itlod je ćirhii.l)Oijta'‘ f  n ad a je  rozg łośn ia  
krakowska w  wykonaniu  o rk ies try  kam eralnej 
podi dyr. dr. Adama Hermana. P raw ie  bez po 
średn io potem  usłyszym y rec ita l fortep ian ow y 
Zygm unta Dygata, u ta len tow anego ucznia mi 
s irza  Paderewskiego, pośw ięcony u tw orom  od 
Bacha do Delnissy‘ ego, k tó ry  się odbędzie o 
godz. 18. Specja lno za in teresow anie wtzbudza 
koncert R eprezen tacyjnej O rk iestry  36 p. p. 
pod dyr. por. Vnt. Uhrapczyńskiego, ztożony 
wyłączn ie  z litw orów  polskich, k tóry  a godz.
20.. 0 transm itowany będzie  do B erlina. OIkh: 
n ie  nader popu larnego P. Ahrahaima operetka 

. ,.tP.nzyg‘oda w- Grand —  H otelu ", nadana w  
p ierw szorzędnej obsadzie, ze stndją warszaw­
skiego, ‘p iw ia n a  o godz. 2i.OO -zadowolić m iło  
śn ików  m uzyk i i/ej./ej,

ŚRODA 10. 10. .przynosi o  godz 16.30 kon 
cert re lig ijn y  nadkantora w ileń sk ie j Synagogi 
■Chóralnej W u lfa  L itw a  ka, który 'Z akom uan ja  
m entem  fihhaunioóji (E. T ijtcLbbm nl w y k o ­
na szereg 'pieśni hebra jskich. Rozgłośn ia paz 
nańska n ada je  o  godz. 16,JO reeiłas fortepianu 
wy M iro  Chłapowskiego, k tóry  w yb ra ł utw ory 
Bacha, d ob rze  znane .młodym adeptom  ery fe r  
tep ian ow ej, rzadko spotykane na estradzie kon 
certow ej. K on cert solistów warszawskich o  g
18.00 o lie jin u je  ulw ory Schumanna, Sch ibcrta 
i Brachmsa, w w ykonan iu  śpiewaczki Heleny 
W erth ein  i alto-w io listy  M iecz, Szaleskie^o. 
iprzy akom ipanjam encie p ro f. L . Urstęina. W  
V II  audycji ra d jow o j „T w órczość  F ryderyka  
C h o p in a ' ,> godz. 21,00 usłyszą radjasłucha- 
ozo u tw ory, w skazu jące  na d o jrza ło  m istrzosl 
wo bardzo  wów czas m łodego Chopina, w ydane 
ju ż po śm ierci kom pozytora . Poza, dziełam i 
fortep ianow e mi odcigrajny zostanie Po lon ez z 
dp. 3 na w io lon cze lę  z fortep ianem , skorupo 
nowany u księcia An ton iego  R adziw iłła , w yb it 
nego a rtysty —  am atora na w io lonczeli.

C Z W A R T E K  17. 10. zaznaczy się o  godz. 
12,15 cotygodn iow ym  porankiem  m uzycznym  
d la rrkót pow szechnych , w w ykonan iu  A, Szle 
m ińskie j (śpiew ) i W ł. W ochn iaka (skrzypce) 
oraiz OrK. P o l. R ad ja . W y b o rn y  polski p ianista 
i k om p ozy to r  St. N aw rock i zaprezentu je się p o  
n uwinie o  godz. 18. radjostuchaczom  Jak-o w  
roczn icę  śm ierci F ryderyka  Chopina o  godz. 
2EOO nadane będzie  słuchow isko literacko 
m uzyczne „O statn i d zień ", op isu jące ostatnie 
chw ilo  w ie lk ie g o  niuzykn. .Zakończeniem  s3u 
clrow iską będzie  p rzep iękny w iersz Norw ida 
—  , I o rtep ian  Ciiopiina". U dzia ł w ezm ą: Ste 
fan  Jaracz i W o jc ie ch  Brydziński.

P IĄ T IsK  18, 10. O go<(/. 17 20 nadawać be 
dzic  ro zg ło ln ia  poznafiska T r io  na k larnet, w io  
•lojiczelę i fortepian  Brahmsa, w  w ykonan iu  
J. M adejk i, J. S p rzyszcw.skiego i- G. K onatkow  
skiej. D zie ło  to posiada w ie le  sw obody w  tra 
kto  w ani u form y m uzycznej i. e lem enty irnpro 
w izacy jn e. Ze stndja w arszaw sk iego  uslyszy-

Zachodzi tfu w yraźna  sprzeczność m iędzy kon 
cep cją  au tora a  rea lizac ją , jesteśm y świadka 

m i n ieporadności w dość bogah-m  akustycznie 

tw o rzyw ie . Zryw motyw dopingu, praca na 

tempa gorączka  pośpiechu w ym aga ją  środków 

baTdzjej (zdecydowanych, środk i te wanny za 
w ie ra ć  vsamy m ocny, zw arty, stanow czy i głe 

bok i w yra j: w ew nętrzny, pow inny być elemen 
tam i sam owystarczalncfini. Jeśli w  słuchow is­

ku Meissnera, iir-rki-óre układy i zestaw ienia 

s tw arza ły  nastró j (oo ju ż jest zdobyczą !) to 
psuła to m arząca n ieporadność i  ś!amazarnoś. 

głosu buchaltera (n iezastąp ionego gdzie in dzie j 
Kurrakorw icza), je^o  pnzytłoczony, n idzdecy-

dow any zapał.
'Mam wtożenić, że skurczen ie słucliow iska 

w  czasie spotęg-swaloby je go  dynam ikę, .zbliży 
śoby je  do  ceiu, jeś li oczyw is ta  jest zaw arty  w  
tytule. W a r t  aby w tłoczyć  w ię c e j zd ecydow a 

Ilia i n>o< y  w anem iczną postać buchaltera 

N iestety szczupłość miejsca, n ie  pozw a la  sze 
nzej onió-wić sh ic liow isko, choć pasjonująca 

jest w ielość naśwńetleń na .zespoły środków  i 

w ie lość  m ożliw ośc i w’ soenarjus.zu Meissnera.

F red ro  i M oniuszko sa teraz obydw a j, nie. 

ty le  odlśtwśeżoni ex> w  m od zie  O  Monmszoe po 

tern, fragm ent zaś z  h red ry  —  zaraz. O m ow il 

go tp. 7. Fa lkow sk i —  w n ik liw ie , prosto  przy 

tern, jasno, n aśw ietla jąc  4e w ęzły , k tóre  w y  

dają s ię  na jis to łm ejszem i w  k o m td ji „Grwałtu.

00 s ię  d z ie je " . W yk on a n ie  jednak b y ło  słabe

1 chaotyczne N ic  w yczu w a ło  się tego  nastroju  

b u ffo , atni zadraśn ięte j p różnośc i kob iet, ani 

iron icznej d rw in y  Ruś D oręby. choć bm ■— był 

najlepszy.

'Dość duży pogłos stud ja pod k reś lił niek 

tó re  brak i i w yo lb rzym ił różn ice .pojemność 

gKisow vch.
A skecz G ałczyńskiego był ra obiony aoh 

r z c  Jest to  zresztą  scenatjusz ra d jo w y . Stąd 

jego  p rostota , jednopłaszczyznowość, k tóre zna

m y o godz. 18.00 u tw ory  w y łą czn ie  kum pozy 
torów  polsk ich , k tóre  'w ykona ją : cen iony ha 
rytou  T, ł.uozaj i uu len luw -jny w io lonczelis ta  
R, lla lh er. '\ 'ec zó r m u zyk i lekk ie j o  godz. 
21.05 w yp .tn ią : sopranistka H. k o r fó w n a , te 
nor J. Pop ław sk i oraiz O rkiestra Pol. Radja 

,pocl dyr. O lgierda .Straszyńskiego,

SOIKJI A %  10. Interesu jące będa. liagm en  
ty  z oper k tórych  nie s łj szym y, nadaw ane 7. 
p ły t o  godz. 15.30 z  rozg łośn i w ileńskiej. N ie 
powszednią będzie  transm isja  o  godz. 19.50 z 
P rag i Gzeskm j „P ieśn i Zbó jn ik ów  Janosika" 
w ukł. W ładysław a  Huski 1 M iszy H rola, w  vrv 
konaniu  ozło.ików kota S łow ackiego i I.udo- 
wej Orkieffiłry S łow ack ie j.

■M E D Z IFLA  20. 10 O godz. 12.15 poranek 
'.symfoniczny ork iestry lilti.irm on iczn ej K rako 
wa, pod  dyr. W a l. B ierd ia j. \va p rzy  współ- 
u J iia le  solisty —  skrzypka St. M ikuszewskic 
go. będzie  pośw ięcony w  cnłośc tw órczości 
K arłow icza . W yb orn y  w io lon czelis ta  k W-Iksi 
m irsk i w y d ą p i jako solista koncertu sym fon i 
c zn ego  Puuskiego w  studjo w arszaw sk ie .n  pod 
dyr. J. O zim ińsk iego  o  godz. 20,00

(P O N IE D Z IA Ł E K  21. 10. o b litu ]e  w  intere 
p iją ce  au dycje  mu.zyczno. N a jp ierw  nadaje t  ** 
głośni.. -w T .««w ska  o  godz. 16 15 te rce ty  na 
g łosy kob iece k a rło w i-za . Szopsk iego  i t. p. w 
w ykonan iu  dw óch  s o p r jn ó w  (H. A zarew iu z i 
Ir. G ab rye lli) i a !ta  (T. Skon icczna —  Czer- 
n icka j. Nashypnie o godz. 17.55 bardzo  w arto
scioM. y 1 ładny kw in tet fo r tep ia n ow y  Ludom  i
ira E ozyck iego , z koniipozytórem  p rz :- fortep ia  
nie 1 kiwartoci-staimi: J. .Kamińskom, Z. Led^r 
manen, J. Goirnowskim  i N. N tu tcic l.em

'Re"ita l skrzyjK-otwy Zdzis ław a Roesr.era 
o godz. 21.00 zapozna  rad jos łtn h aczów  7 ka 
pita.łnsm utworem  w ęgiersk im  O oh nan vi‘ego 
U tw ory  w yłączn ie  francuskie ostatnich lat 50 
w ype łn ią  koncert sym fon iczn y  o rk ies try  P  .1. 
Radja o godiz. 22.00. Solistką będzie  Teo fan a 
Daneff, cen iona p ian istka bułgarską

D z.-Lm

fflla iśń  młodość l  Słowac^ego
RADJOWlf W IEC Z0B  LITERACKI

W iec/.ór Littcraciki nadany z W ilna 
w' poniedziałek dm. 21.X. <> godz. 21.50, 
poświęcony będzie okreisowi życia Sło 
waekiego spęsdzoneinn przez .pOatę vy 
stolicy Gddym-na. Profesor K o n r a d  Gór 
hk jeden z najlepszych prelegentów 
radijowych, znainy krytyfk, scharaktery­
zują lę epokę życia wieszcza. Audycja 
będzie ubarwiona fragmentani; z dzieł 
poety. odnoKząceani sie dd tego czasu 
jego ż\'cia. A zatem będą to urywki 
.Godiziny myśli1' ; Pamiętnika" oraz 
Kordjana".

Koncert eurcpelskt 
z Wiednia

TRANSMISJA RADTOWA hONCERTU  
ORKIESTRY FILHARM ONII 

WIEDEŃSKIEJ
t

■Raz w m ies,ąc 11 P oU k ie  .Rad j > w raz z  inne 

ib ra d jo fon ja m l transm .tu jc .z k tóregoś z  kra 

jów europejsk ich  w ie lk ie  koncerty zw ane k o »  

certam i e iirop e jsk iem i W  tym  roku transim  

lt  - ło  ju ż  P o lsk ie  Rad jo  w span ia ły  koncert 1 

Budapesztu, pośw ięcon y  u tw orom  Liszta .

-rugi ikuiiei k iiicerl .-uro]>ejski transma 

towany p rzez po lsk ie  rozg łośn ie  dn. 22. 10. o 
d z . 19 08  zapow iada się w span iale  J ed n a -*  

najlepszych  ork iestr św iata, O rkiestra F ilh ar 

m o n ji W ied eń sk ie j, k tó re j k ażd y  członek  jen* 
skończonym , często  o  św iatow ej sław ie, a r ly  

slą w ystąp i pnzed m ik ro fon em  wiedeńskim . —  

P op row adz i ją  .znakom ity kapelm istrz dyrek  
lo r  o rk ies try  „R a ra g u " i  „GeseRscnaft d er M »  

s ik freu n de" —  Oswald Kabasta. Solistką w ie 
czora  będzie  słynna śpiewaczka operow a An 

na iK-onetzni. „

W iedeń  w ih ra ł  na p rogram  repre
zen tacyjnego  koncertu  dzieła kom pozj torów  
w yłącz n ie  w iedeńskich  których ju ż  same nae 

w iska ś-wiadoza o  g łębokości kultury i dón ios 
tości ro li, jak ą  W ied eń  odegra ł w dzie jach  du 

cha ludzk iego  M ozart, S c liJibcrt, W o l f f  i Reef 

hoven... —  cóż  za rwsi*aniały, iiupo-nujący sze 
reg k om p ozy to rów !

K oncert rczi*oczn ie  S ym fon ja  D -D ur K 
V. 385 M ozarta, skom ponow ana zra zu  ja t o  

serenada z o k a z ji uroczystości rod z in n e j pnzy 

jac ic la  M ozarta —  H a fn rra  Stad poch odzi je j  

często  używana nazwa , H afnerserenade ' Mo 

ża rt napisał serenadę tę w  .przeciągu 2 tygodn i 

i tak  m a ło  p rzyw ią zyw a ł do hi e j w a g i że w-o 

gó le  o  n ie j zapom niał. D op iero  po pew nym  

czasie p rzerob i! ją  na sym fon ję, opuscifwszy 

n iek tóre części serenady.

Następnem i j:LI 11k tai 1J1 pi-ograrnu będą pr-z* 
piękne pieśni Schuberta i W o lffa ,  ar ja  7. ,I 'i 
de-lia" Beethovena i Uwertura „L e o n e ra "  Nr. 
3. uwertura, o  k tó re j W agn er w y ra z ił się. że 
'est sam oistnym  dram atem  m uzycznym .

T o te ż  zakończen ie kolncertu eu rop e jsk ie ­

go pośw ięcone jest m uzyce lek k ie j: rad  jo
połpou rri p. t. „R ozśp iew an y  W lipdeń" —  L. 
R iedengera. W yk on a  je  i*rkiostra i soliśc i pod 

dyr. doskonałego znarwcy m u zyk i zperetkow ej 
—  Józe fa  H olzera.

laz ły  Subtelne uw zględnien ie w  ivżys,:-.r ji. Sa 

m a h istory jka , jak zawiszc u G ałczyńskiego 
o b f ic ie  (Mydlana wtsom *nic.*tmlowilości. T ym  

ruzem jednak  potraw a bvła przyrządzona tak. 

że okaza ła  się strawna

S łow o  jeszcze  o a u d je ji  p. GołuM ewa (.0  

■sie dizieje na św ioc ie "?  H ejna ł począ tkow y i 

zapow ied zi z wess-nątrr, nasuwają nn m yśl ty 

godn ik  f ilm o w y  p o za  a lbo  coś podobnego. Ale 
ip G olub icw  r  ie chce w idać rob ić  reportaży  

(takich , jak iem i s ię  okazu ją  niekiedy kron ik i 
f ilm ow e  p rzez zestaw ien ie  i uktad fragm en ­

tów ) p ragn ie  podaw ać in fo rm ac je  W  okraszo 
nej, wBzelkiemć środkam i akusSycznemi for 

m ie. Tym czasem  tłum aczy im per ja li styczną 
grę A n g lji, ni,- odrruiwia ra c ji W łoch om  . litu 

je  się n ad  Ab isyn ją. Ten  b rak  zdecydow anego  

stanow iska, które, p rzyzn ać  należy trudno m o 
że au torow i obrać, zam ąca w ym ow ę fak tów .

Zarzu ty te staw iam  dlatego, że ten ronza j 

audycji jnst cyk lem , jest b  c iekaw y, a Srod 

kazni i  techniką m ontażu p rzew yższa o  w ie le  

inne C h odzi w ięc  ,0 je j w ydoskonalen ie, w yg 

ladzejiie. Błędne są gd zien iegd zie  r e m o w i  z j  

tr iast zdań w trącon ych  nakładanych , k tóre  

stanow ią p rze c ie  zasadę t.c-bniki te j audycji. 

Audycja ta jest cenną nowości;, w  p rogram ie.

I "s łyszeliśm y jesz cne jedną transm isję z 

życia. W iprawdizi. przeznaczona była  u la dzie 

ci, a le  m og ła  za in teresow ać i starszych. Byty 

to  odw ied z in y  w  sierocińcu Uslyszefiśm y cf>ść 

długie ob jaśn ien ia  c o  do sierot, potem  pioszm 

kę n a  -przyw itanie, krlka w yw iad ów  i p io  
simkę na pożegnanie. N a jzw yk le jszy  szablon 

ju ż zresztą  nudny. A le urozm oi żł go swego 
rod za ju  św ia tek  G dy jeden  z  ch łopców  powu 

d zia ł, że  m arzen iem  jego  jest zostać krawcem  
(w y ją tek  w śród generałów  Kórników i jnaTyna 

rz y ) pan i pow iada  b ez  pnzek w iania .Jo także 

p oży teczn y  c z łow iek "!
W  n iedzie lę  otwarte, ,e?On konceptow y pe

rankiem  sym fon iczn ym . Była to  p ierw sza  im 
proza w  nowych  ram ach  um owy z P. R., a 

w ięc  prom  jera cyk lu  k on cer lów  sym fon iczn ych  
i p ierw sza tra i.sm isjr na fa lę  ogólnnipą.ską.

O rk iestra JK H l d\r p  W c łe żyń sk ie go  sta 
neła na w ysokośc i zadania, reprezen tu j;ic  god 

nie wartości kom pozy torsk ie  i od tw órcze . P ro  
gram  ob e jm ow a ł utwory M oniuszki, K a rło w i­

cza, K ażyńsk iego  i d ło lla iida  (p .erw sze  w yk o  
nan ie). U w ertura do  op. M arja  posiadała w ła 
śedwy -sobie w y raz  dynam  ozny i dobrze r o z ­

m ieszczane punkfy napięcia, s ym io n ja  Ilo llan  
da b y ła  jasna i p rze jrzysta . Ład n ie  brzm iała 

n ieczysto  gryw an a  kantatą .„Milda Moniuszki 
na głos ch ó r i ozk . N a leży  się spodziew ać, i c  

n ic ju ż  n ie  s tan ie  n a  p rz is zk o d z ie  ro zw o jow i 
o rk iestry  a dalsze kon certy  będą n iem n ie j sta 
rann ie  p rzygotow yw an e.

A te ra z zastrzeżen ia W aru nk i akustyczne 

teatru, skąd tr ar..im itowano koncert nakazu ją 

subteln iejsze, czu lsze frazow an ie . Pojem ność 

sali w yo lb rzym ia  d źw ięk , c łioćby n ik ły. Usta 

w idn ie zaś m ikro fonu  pod , zas śpiewu solow e 

go  w in n o  być inne, da lsze  S praw .a ło  to  bo 

w iem  w rażen ie śpiewu kam eralnego. O m ów ię  

nie d o  każdego utworu n a leża ło  zebrać w  krót 
ką pogadankę wstępną przed  kon, ertem .' - - 
W istawki speakerskie rw a ły  całość

O czyw ista  w szystko  to  da się w ygładzić  na 

przyszłość. Są to n iedociągn ięc ia  zw iązan e  ze 

skom plikow anym  m ecbnnizm em  dop iero  co 

rozpoczętych  w ie lk ich  k o ^ e e r tó *  Począ tek  i 

to  najtrudn iejszy —  zrob iony.

RJky
P, S. Pozosta łe  au dycje  m uzyczne i  s łow o* 

odkładam  spowodu braku m ie jsca  rfó .m stę » 

nego numeru
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eksperymenty, a elementarne potrzebyKosztowne
W drugim, danu wycieczki prasowej 

ma terem robot publicznych w wuje- 
wodztwacn .Śląskiem ; krakowskiem by 
Irany jjosómi Fumluszu Pracy Pokaza 
■o nam niektóre roboty iniwestyey ] te.

—  Zależało nam bardzo na tem aby 
„Kurjer Wifeinifeiki" w zią ł udział w tej 
wycieczce —  m ówił mi jeden z przed­
staw icicflj central; Funduszu Pracy —  
ust os uniK ownj ec i e się do naszego kin 
cza podziału funduiszów krytycznie i u 
wazacie, że krzywdzim y Wileńszczyznę, 
udzielając jej samy proporcjonalnie do 
ilości bez robol nycr, a nie potrzeb in­
westycyjnych. Nadzelnem jiednak zada 
ni-em Funduszu Pracy jest walka z bez 
robociem. Rozumiemy, że potrzeb} in­
westycyjne W ileńszczjzny są o wicIe 
większe n/ż Krakowskiego, lecz w Kia- 
kowiskiem jest przeszło 38 tysięcy bez 
rarxnnych, podczas gdy na W ilen 
kzczyźnie —  tylko 6 tysięcy.

Zaatakowałem to stanowisko argu­
mentami, których jiuiż używaliźm y w na 
azem piśmie Wspomniałem przede wszy 
śtikiem o tem, że polityka ta pogłęb’-.i co 
r a z  bardziej różnicę nasilenia inwesty­
cyjnego m iędzy wojewodztwam; prze- 
mysłowemi, gdzie stan bezrobocia bę 
dzie zawsze stał na względnie wysokim 
poziomie, a województwami północno- 
wscb od niemi, gdzie wespół z brakiem 
przemysłu występuje b r a k  n i e r a z  ele­
m e n ta r n y  c b  in w c s s ty c y j .

KAPITALIZACJA SIEROCTWA.

FusnćŁułsz Pracy na terenie wojewódz. 
twa krakowskiego występuje m iędzy in 
aemi iw charakterze inicjatora j fundato­
ra robót wkraczających w dziedzinę 
ryzykownego eksp< rymentu spoleezne- 
f io

Na przykład taka akcja budowy osie 
dli r obodnic zo-s i er oc ycłi w Chrzanowie,

W iemy, że obowiązek opieki nad sie 
rotą składa specjalna ustawa na bar­
ki samorządu. Za sierotę, umieszczoną 
w zakładzie wychowawczym  lub w ro­
dzinie płaci się miesięcznie do 35 
złotych. Zaikładów wychowawczych jest 
n ie w ie l e ,  to też najiazęściej sierota w y­
chowuje się u jakiejś rodzinie, żarnie- 
azkhłej nieraz na wsj.

W ojewódzkie biuro Funduszu Pracy 
w Krakowie w trosce, o pełnoletnią sa­
modzielność wychowanego już sieroty 
postanowiło zagadnienie opieki nad sie­
rota rozwiązać nieco w inny sposób. 
Mając do dyspozycji odpowiednie su­
my, przy poparciu linausoweni w o je­
wódzkiego Związku Międzykomunalne­
go Opieki Społecznej w Krakowie, bu­
duje narazić 10 tlomkou bliźniaczych, 
które przejdą w swoim czasie na u ł«l - 
SU O Śe S M 3r°t.

Domek bliźniaczy składa się z dwóch 
■lieszkań, z których każde ma dwa po 
koję — jeden na dole —  drugi na salce
—  i kuchnię. Pow.erzehni mieszkalnej 
będzie 18 m tr . Wudlociąg, kanalizacja, 
elektryczność i ogródek do 400 mtr2 uzu
pełnia wygodnie i estetycznie pomie­
szczenie. Otóż takie mieszkanie (ipół 
domlku] z ogródkiem —  wszystko war 
tości 6 tysięcy złotych —  będzie oddane 
na bezjpłatiną własność dcrecie. Do cza 
su iH‘łnofletnośc jego w półdomku tym 
zamieszkają jego przybrani rodzice, 
którzy wzamiam za wychowanie dziecka
- -sieroty będą mieli dożywotnie prawo 
bezpłatnego zamieszkiwania posesji swe 
go wychowanka. Oprócz, tego samorzad 
będzie płacił 15 złotych miesięcznie na 
wydatki związane z wychowywaniem 
sieroty do 21 roikn jego ż.ycia. Również 
samorzad będzie ispłacał posesję sieroty 
w* miesięcznych ratach po 15 złotych do 
jego pełnolecia.

Teoretycznie prawic w każdym w y­
padku samorząd spłaci prawie połowę 
wartości domlku; reszta sruoiy obciąży 
tiinokkę sieroty i będzie przez niego 
spłacana przeiz dalsze 16 lub 18 tai w 
ratach po 15 złotych miesięcznie.

Vkcja obdarzania sierot póldomka 
mi zdaniem krakowskiego biura Fun­
duszu Pracy ma rozwiązać zagadnienie 
opieki nad sierotą. Dla obserwatora, sto 
jącego z dala od kropotów zużytkowania 
dosunikuwo dużych dotacyj Funduszu 
Pracy dla woj. krakowskiego, sprawa ta 
ma szereg w ąittphwości

Akcja ta przedewKzystkiian tw orzy 
uprzywiilcjołwainą Uo pewnego stopnia 
grupę osób niewątpliwie w większości 
swej zdrowych i odpowiednio przygoto 
wanycti do życia po dojściu dQ pełnolet 
noici I  nie rozwiązuje zupełnie całok­
ształtu zagadnienia opiclki nad sierota 
mi.

druczku, któremi nas obdanzono 
czytam y: „zam ierzona jest dalsza roz­
budowa toj wyższego rzędu form y opie 
ki nad dzieckiem isierocem". T o  znaczy 
—  każlda nowa sierota otrzyma swoj 
dom Powstanie w przyszłości prawdzi 
we miasto sierot, które pochłonie i za­
mrozi olbrzym ie sumy bez pożytku dla 
odbudowy życia gospodarczego kraju.

Kapitalizacja sieroctwa jest akcją 
dość ryzykowną.

OSIEDLE ROBOTNICZO-,SPOŁECZNE

W iem y dobrze w  jakich warun­
kach mieszkaniowych wegetuję źle 
opłacany robotnik Brud, wiilgoc, brak 
światła i powietrza... T o  też każdą ak­
cję-, zmierzającą do < polepszenia tych 
warunków, należy powitać z całi-m u- 
znaniean

Z uznaniem tetż oglądaliśmy pokazy 
wane w Krakowie duże domy osiedla 
społeczno-robotniczego, będącego w bu 
dowie. Będzie to małe miasteczko, skła 
dające się z szeregu duiżych blokó-w 
Obecnie z inicjatywy , przy pomocy fi 
namsowej krakowskiego F. P. oraz po­
życzki z T -w a Osiedli Robotniczych w 
Warszawie stanęło już pod dachem 5 
bloków. Poszczególne mieszkanka skła­
dają się z dwóch pokoi, kuchni, łazien 
ki i ubikacji. Koszt budóww 1-go miesz­
kania wynosi około 4600 złotych.

W  okresie najbliższych trzech l it 
zamierzają wybudować około 500 mie-

W g óm oślą sk ie m  zagłębiu w ęglow em  
od pew nego czasu g iom adza  sie fa k ty , 
k tó re  w rezultacie  doprow adzić  m ogą 
do  poważnego wstrząsu życia gospo­
darczego Polski. N abrzm iew a tam  za­
targ m iedzy g ó rn ik a m i i h u tn ik a m i a 
w łaścic ie iam i ko pa ln i oraz hu t, m iedzy 
ka p ita łe m  a praca, k tó iy  w yładow ać sie 
gotów  w w ie lk :m s tra jku  wszystkich 
trzech zagłębi: górnoś ląsk iego , dąbro- 
w ieckiego  i krakow skiego , flże by  zro­
zum ieć treść tego  zatargu, uśw iadom ić  
sobie należy s tosunk i, ja k ie  w tej chw ili 
na rynku  pracy w zagiebiach w ęglo­
wych istn ie ją.

Zacznienrw od stanu bezrobocia, po­
d ając za Jędrzejem M oraczewsKim cyf.y  
bezrobotnych z ostatniego num eru
„F ro n tu  R obotn iczego". Są one nastę­
pujące: w g órn ic tw ie  w eg low em  praco­
w ało  w pierwszem  półroczu 1935 r. 
przeciątn ie  69.250 ludzi, liczba bezro­
bo tnych  g ó rn ikó w  przekraczała 51 000; 
w tym  sam ym  czasie w hutach za tru d ­
n ionych  było  37.252 ro b o tn iko w , bez­
ro b o tn i h u tn icy  doszli do liczby 28.572 
osób

R obotn icy za tru d n ie n i w kopa ln iach  
węgia ka m iennego  za rab ia li w 1934 r. 
przecię tn ie  rocznie za d n iów kę  zł. 8 14, 
w hutacn żelaza zł. 9.34. przyczem za­
robk i od 1931 r. m ale ją  stale, w ykazu­
jąc obecnie  zniżkę o przeszło 18 proc. 
W tym  sam ym  czasie w ydajność pracy 
g ó rn ikó w  s to pn iow o  wzrasta z 1370 kg. 
na jedną  ro b o tn ik o  d n iów kę  w 1931 r. 
do  1703 kg. w 1934 r., s taw ia jąc p o l­
skie  ko pa ln ie  węgla pod w zględem  w y­
dajności pracy na naczelnem  m ie jscu 
śród państw  zachodn io  i ‘ś rod kow o ­
europe jsk ich .

Z powyższych zestaw ień .yfrowych 
w yprow adzić m ożem y następu jące  w n io ­
ski: 1) liczba bezrobotnych w ciężkim  
przem yśle osiągnęła  obecnie  przeszło 
42 proc. ogó łu  g ó rn ikó w  w ęglowych i 
h u tn ik ó w , 2) płace w tym  przem yśle, 
przy uw zg lędnien iu  drożyzny, is tn ie jące j 
w ośroakach przem ysłow ych w ogole, 
a na G órnym  Ś ląsku szczególnie i w 
p o rów n an iu  z p łacam i ro b o tn ik ó w  in ­
nych gałęzi p ro d u kc ji —  są n iew ystar­
czające, przyczem pam ię tać należy, że 
cześć ty lko  ro b o tn ik ó w  ciężkiego prze-

szikań robotniczych. Czynsz jednego 
mieszkania wyniesie do 20 złotych mie­
sięcznie. Bedą one wynajmowane „ro- 
boitmiKum aktywnym życiowo i uśpołe 
ćm ionym ".

Jednocześnie jednak z Kompleksu 
tego już w roku bieżącym w dniu 11 l i ­
stopada zostanie oddanych do użytku 
bezpłatnego 36 mieszkań „osobom star 
szym, których dotychczasowa działał 
aoiść społeczna, ofiarność w akcj; nie­
podległościowej lub też długoletnia, wy 
jątkow0 wzorowa praca zawodowa za­
sługuje na specjalne wyróżnienie, a któ 
re z powodów od nich niezależnych —  
nie mogą na starość zapewnić sobie I 
najbliższej rodzinie dachu nad głową i 
m ożliwej egzystencji".

Znowu moment akcji charytatyw­
nej, który oczywiście zasługuje na uzna 
nie lecz który nie mieści się w istotnych 
zadaniach Funduszu Pracy wogóle —  
to jest w „odbudowie gospodarczej 
kraju"4.

„Dom  dziecka", wybudowany w  
Chrzanowie to dość duży nowoczesny 
pałac. Mieścić się w nim będą przed­
szkole. świetlice, czytelnia, biMjoteka, 
°k spt-r y ni en t a I n y żłobek dziennny, ek­
sperymentalna salka dla noworodków 
rodzin gruźliczych i t. p. —  dla 600 dzie 
ci robotniczych z Chrzanowa i wsi po­
bliskich. Na terenie woj. krakowskiego 
z inicjatywy i środkamj Fund- Pracy 
wybudowano już siedem „dom ów dzie­
cka" Każdy powiat ma „dom  dzi ‘oka".

INTELIGENCJA NA W IEŚ"!
Zagadnienie walki z bezrobociem 

wśród pracown ików umysłowych nale­
ży do najbardziej trudńych. A szczegół 
nie bezrobocie wśród młodzieży ze świe 
żeruj dyplomami wyżlszyeh uczelni!

m ysłu  p racu je  pe łną  ilość d n i w ty g o d ­
n iu.

Te, ja k  w idz im y nad wyraz ciężkie 
w a ru n k i życiowej w egetecji m asy ro b o t­
nicze p rzy jm ow a ły  dotycnczas b iern ie. 
D ziało sie tak  sku tk 'e m  zupe łnego  roz­
bicia zawodowych organ izacyj ro b o tn i­
czych, podzie lonych  na zwalczające sie 
w za jem nie  od łam y.

D op iero  w osta tn ich  czasach trzy 
najpotężnie jsze o rgan izacie  zawodowe, 
jednoczące przygn ia ta jąca  większość 
zorganizow anych ro b o tn ik ó w  wszystkich 
naszych zagłębi w ęglow ych, m ianow ic ie : 
k ie row any przez M oraczew skiego Z w ią ­
zek Z w ią z k ó w  Zaw odow ych, Socjalistycz­
ny C en tra lny  Zw iązek G órn ików  i po­
zostające pod w p ływ am i N.P.R. Z je d n o ­
czenie Zaw odow e Polskie po rozum ia ły  
sie i w d n iu  23 czerwca r.b  w K a tow i­
cach, na w spó lnym  kongres,e  rad za­
łogow ych , w ystąp iły  z następu jącym i 
p os tu la ta m i; 1) skrócenia czasu pracy 
w górn ic tw ie  i h u tn ic tw ie  do 6-ciu go ­
dzin bez zm nie jszenia  zarobków ; 2) o- 
p ła t tonażow ych od w ydobytego  węgla 
na rzecz robotn iczych  Spółek B rackich 
i Kas E m eryta lnych , w ypłacających ro­
b o tn iko m  ren ty  inw a lidzk ie , em ery tu ry  
i odszkodow ania  p ośm ie rtne  oraz zasił­
ki dla rodzin ; 3) w łaściw ego stosow ania 
ustawy o u rlopach robotn iczych.

Zw iązek Pracodawców żądania te 
zbagate lizow ał, odpow iada jąc , ze nie m a 
zam iaru  pertraktow ać z ro b o tn ik a m i. 
W konsekw encji zw iązki robotn icze  zwo­
ła ły  następny kongres, k tó ry  sie odbył 
znów  w Katow icach dn.a 2ć września r.b.

Kongres był bardzo licznie O D e s ł an y .  

Składał sie z Ś54 uczestn ików . Po oży­
w ionych obradach powzięta została 
jed no m yś ln a  uchw ała, postanaw ia jąca  
w dn iu  30-go września r, b. rozpoczęcie 
s tra jku  w kopa ln iach  i hutach  śląskich. 
K ie row n ic tw o  akcją  stra jkow ą pow.erzo- 
ne zostało  m iędzyzw iązkow ej ko m is ji.

Po uchw ałacn kongresu  z akcją po­
średniczą w ystąpił kom isarz  dem ob iliza - 
cy jny  Ś ląska, zw ołu jąc ko n fe re n c je  po ­
rozum iewawczą przedstaw ic ie li zw iązku 
pracodaw ców  i zw iązków  robotn iczycn. 
Na k o n fe re n c ji te j kom isarz zŁ p iop o - 
nował s tw o izen ie  ko m isy j, k tó rych  zada

Otóż Fundus/ th-acy w  Krakowie na 
tymi odcintku rozpoczął ciekawe pióby 
eksperymentalne narazie kosztem 10 ty 
sięcy złotych.

Ostatnio pisało się w iele o zatrzyma 
niu młodzieży z dyplomami, pochodzą 
cej ze wsi, w je j własnem środowisku 
Fundusz Pracy w Krakowie poszedł po 
tej lingi. Bezrobotnemu inteligeriłc*wi. 
posiadającemu wykształcenie, udziela 
zapomogi pieniężnej od 30 do 100 zło­
tych miesięcznie pod warumikiem, że 
bezrobotny ten osiądzi? na wsi i będzie 
prowadził tam jakąkolwiek bądź akcję 
kulturalno-społeczna. Do aJkcji tej zali­
cza sie nauczanie hig jeny ibat) w iej­
skich, organizowanie życia spółdzielcze 
go, propagowanie sadów owocowych i 
t. p. i t. p W  obecnej chwili, jak mnie 
informowano, na terenie woj. krakow­
skiego pracuje na wsi du 30 osób. 
wśród których są ludzie z wyższem w y­
kształceni' m

PRZEPAŚĆ POGŁĘRIA SIE...
W ycieczkę , dziennikarzy oprowa­

dzano także po szeregu robót drogo­
wych wodociągowych i wodnych. Bu­
duje się w spania le. szosy asfaltowe, 
vwznosi się mosty

Ogólne wnioski oparte na przyto­
czonych tu pokrótce faktach, będą król 
kie. W ojewództw o krakowskie jak \ in­
ne centralne oraz zachodnie, zasilane 
hojnD kredytami Funduszu Pracy, 
wznoszą się na coraz większy poziom  
nasilenia inwestycyjnego, po.z'ustawia- 
iąc „kresy" caratz tiardziej za sobą. 
Tam powstają w  wielu wjpadikach 
luksusy inwestycyjne, tu brak jest śroa 
kówr na opędzenie elementarnych po­
trzeb, niezbędnych dla rozwoju życia 
gbspodarczego. Włod.

n iem  by łoby rozpatrzenie  postu la tów  
robotn iczych  i wystąD enie  z odpow ied - 
n iem i sp raw ozdan iam i do m ia rod a jnych
i ko m p e te n tnych  czynn ików . Zw iązek 
pracodaw ców  na propozycję się zgodził,, 
rob o tn icy  ją  od rzuc ili, żądając n a tych ­
m iastow ego i bezpośredn ego wszczęcia 
rozm ów  z pracodaw cam i, na co ci 
ostatni — zan iepoko jen i so lidarną  posta­
wą kongresu  rad za łogow ych —  po na­
m yśle  przysta li, d e k la ru ją c  jednocześn ie  
w ojew odzie  ś ląsk iem u  swoje n iechętne  
s tanow isko  w s tosunku  do  *.ądan ro­
botn iczych.

27.IX r. b odbyła  się ponow na  w spó l­
na kon fe renc ja  u kom isarza d e m o b ili-  
zacyjnego, na któ re j uzgodn iono  sp ra w y 
dotyczące Kas Brackich i u rlopów , ale 
w spraw ie  najw ażnie jszej :—  skrócen ie  
czasu pracy —  p orozum iem u  n ie  osią­
gn ię to .

W te j sytuacji r o b o tn ic za  m iędzy­
zw iązkowa kom is ja  postanow iła  p onow ­
nie oaw ołać się do decyzji trzeciego ju ż  
sko le i kongresu  rad za łogow ych zw oła­
nego na n iedzie lę  29.iX  r .b ., k tó ry  przy 
udziale  500 przeszło de legatów  orzekł,, 
że ustępstwa zadeklarow ane przez prze­
m ysłow ców  są niewystarczające, w yzna­
czył m iesiąc czasu na dalsze p e r ra k -  
tacje i odroczył e w e n tua ln y  począteit 
s tra jku  na dzień 1-szy lis topada r. b.

Ja k  by ło  do przew idzenia w ypa dk i 
z te renu  G órnego Śląska przan.osły s.ę 
na zagłębia krakow skie  i dąbrow ieck.e . 
O dbyły  się tam  liczne m asów ki ro b o t­
nicze, wyrażające so lidarność ze s ta no - 
w .skiem  ro b o tn ikó w  siąskich i żąaające 
na tychm iastow ego  przyłaczem a się do 
s tra jku  pu jego rozpoczęciu, W spólne 
kon fe renc je  zw iązków robotn iczych  wy­
znaczyły te rm in  ten na dzień n a s tę p n y  
po zawieszeniu pracy w zag łęb iu  s lą- 
s k itm .

Tak się przedstaw ia sytuacja  w za­
g łębiach w ęglow ych. Zbędne są ko m e n ­
tarze, wyjaśnia jące o lb rzym ie  znaczenie 
e w e n tua lnego  tam  s tra jku  dla naszego 
życia gospodarczego. Wszyscy to  rozu­
m ie m y i nie ulega w ątp liw ośc i, że co 
m ożna będzie źrebić, to zrob ione  zosta­
n ie, żeby do s tra jku  nie dopuścić  i słus-" 
nym  p ostu la to m  robotn iczym  zaaośc- 
uczynić. T. T. W.

Groźna sytuacja na Śląsku



K I  R - iK R -  z  13  p a ź d z ie r n ik u  1 »3 5  r .
9

Wojewódzka Rada 
Funifuszu Pracy

W dniu 25 Ł m. o  godz. 18 odbę­
dzie się w duiżej .sa1 j 'konferencyjnej 
Urzędi W-qie.\wiódzkiego Wileńskiego 
W ojewódzkiej Rady Funduszu Pracy 
pierwsze inauguracyjne posiedzenie 
w W ilnie. Porządek obrad przewiduje: 
I ) Zagajenie posiedzenia przez w ojew o­
d ę  wileńskiego, 2) referat informacyjny 
dyrektora W ojewódzkiego Biura Fuodu 
SZ'U Pracy w W ilnie, 3) wybór komisji: 
a) zatrudńietnia, b) pomocy społecznej, 
c) zabezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia, d) do spraw pośrednictwa pracy, ei 
propagandy, wreszcie 4) wolne wnio­
ski.

Prcf. W ładyczko opusz­
cza Wilno

Z powodu wyjazdu prof. St. Wła-
dyc-zki na slałe do Warszawy odbędzie 
się w Salonach Hotelu Georgets‘a w  so- 
batę 19-go października r. b. o godz. 7 
wńuczorem poźegtnailna Czarnia Kawa.

OKregawa konferencja 
0. P. M.

W  n ied zie lę  odbyta się ok ręgow a k on feren ­
c ja  O M P  (organ izac ja  młodu M y  pracu jącej) w  
W iln ie  W  kon ferencji wzię.li udaiai k ierow n icy  
■ognisk OMIł’  z terenu W iln a  i w o jew ód ztw a  w i- 
torisk o m  przedstaw bcci zarządu  g łów n ego  
>M P  x W arsza w y  naczeln ik  Zaleski.

W  godzinach popołu dn iow ych  -uczestnicy 
kon feren c ji udali sie d o  kościoła św . 1 cresy, 
gd z ie  / ł,iżyli lio łd  i kw ia ty  pnzed uiuią z Ser­
cem  M arszałka P iłsudskiego.

Na kon feren cji p rzedstaw iciele  poszczegó l­
nych o środ k ów  O M P  z ło ży li spraw ozdan ie x d o ­
tychczasow ej działa lności poczem  om ów 'ono 
plan p racy  na najb liższą  przyszłość która jedno 

•czy w ie lk ie  rzesze  bezrobotnej m łodzieży.
Jeśli chodzi o  Wiilimg podkreśli ćnależy, 

zo rgan izow an ie  ostatn io  p rzez  O M P bursy d la  
m łodz ieży  rzem ieśln iczej, ob liczon e j na 40 osób 
o raz żc w  n a jb liższym  czasie O M P  ma zo rgan i­
zow ać kursy w ik lin ars l.o  - -koszykarskie. Tem 
roń  z a j p rodu kcji rzem ieś ln icze j ma p rzed  sobą 
w idoki rozw o ju , gdyż W ileń szczyzn a  zasobna 

.jest w  w ik linę

3 TEATR MA POHULANCE j Tempo wileńskie
Dziś o  g. 8 e j w iecż.

Recital fortepianowy 
Józefa Turczyństciego t

Tydzień LOPP. w  W i ln ie
W  ciągu całego tygodnia LO P P  

odbywać się będą w szkołach w W ilnie 
i na Wileiiszczyźitiic pogadanki o znaczę 
niu i celach LO PP. Ponadto w dniu 
17 bm., o godz 18, odbędzie się w szko 
le powszechnej przy ul. Dąbrowskiego 
5 specjalny odczyt dla nauczycielstwa.

Z pośród czterech awionetdk, kitóre 
rano wyleciały z Wlilma w dn. 13 b. m. 
na lotniska prowincjonalne po ziemię 
na kopiec Marszalka na Sowińcu, trzy 
wrÓe iły do W ilna popołudniu tego same 
go dnia. Nafoimianit czwarty samolot z 
prezesom Aeroklubu Wileńskiego!, któ 
ry miał najdłuższą trasę do Baranowicz, 
przyleciał do. W ilna w  poniedziałek. 
Ziemię pobrano na lotniskach do żół­
tych woreczfków i przywieziono do W il 
na, gdyz jeszcze będzie wzięta ziemia 16 
b.m. z lotnisk grodzieńskiego i suwal­
skiego, a dopiero w niedzielę zawiezie 
te ziem ie specjalny samolot na kopiec 
Marszalka na Sowińcu. Pobranie ziemi 
odbyło się wszędzie w sposób bardzo u- 
roozysty, a kolejarze na stacjach kolejo 
wych w czaisie przelotów z ziemią odda 
wali hołd pamięci' Marszalka przez zdej 
mowanie czapek

Książk i —  to rozrnow y i  qen ja ln ym l ludźm i

N O W A

Ipsżynzitai! kŝ żsk
Wilno, Jagiellońska 16 —  9

O statn ie N O W O Ś C I —  naukow e —  b e le ­
trystyka K L flS Y r ŻNH le k t ira  szkolna 

o raz o L A D Z I E C I  I
Czynna od  g. 12 do  18 z wyjątk iem  świąt. 
Kaucją 3 o   A b on am en t 2 zł.

1 rzed paru m ie nącami część mostu Z ie lo ­
ni go zatara sowano, ustaw iono dw ócli pohejam 
tów  dła regu low ania m chu na zw ężonej o po- 
łoiwę jezdn i mostu, na śpięcia żela.zne „w gram c 

li się 4 robotn icy i  —  zaczęła się praca' około 
izeskrofoywania starej fa rb y  o raz narosłe j u 
c iągu  paru d zies ięc io lec i Tdzy.

Gias już był potem u na jw yższy, gdyż most 
•uż gw ałtow n ie  w ym agał remontu.

Atojii stało się to, co n ie  pow inno było  stać 
nawet w  dzisiejszych, uspraw ied liw ia jących  każ 
dą p lajtę czasach kryzysowych . Przedsięb iorca 
n: 'et -y f s:fy  na zam iary, lecz n ie zam iar podług 
sił M -ał wstręt do skruipulałnyich ob liczeń  —  i 
me starczyło „ fo r s v “ . R obotn icy, k tórym  od 
d łu żn ego  czasu za legał z wypłatą, zastrajkow a 
li. T o  ostateczn ie  pud< ię ło  p rzeds ięb iorcę  Po  
n iew aż nie wyw iąizał się l7 zadania, um owa z nim 
zc-stała zerwana. M agistrat z kaucji, z ło żon ej 
przez n iefortunnego „podriądczyika '- m ia ł za ­
spokoić żądania robotn ików  Gi natom iast żąda 
ją rów n ież zapłaty za czas strajku

Sprawa się w ikła.
A tymczasem —  czwarta część mostu zamk 

tu etą jest dla ruchu, przez w ydartą  podłogę de 
ją przepaście, kiu pokusie am atorów  do załatw ię 
ula porachunków z życiem , deszcz i slota jesień 
na niszczą w  dalszym  c iągu  żelazne w iązan ia  
mostu i naw et ta praca, którą już dokonano 
p rzed  stra jk iem , obraca  sic w- n iw ecz. ■ -  R obo la  
ito i

A  wszakże m ott, łączący m iasto z. na jru th - 
fw szem  pi zedmieścdcm, to nie pom nik M ickie 
wicza, i  k tórym  m ożna zw lekać do n ieskończo­
ności. W szak  zim a się zbliża, czyż będziem y 
m atowali most o lejną farbą  w tedy, gdy  już 
aniegi spadną? A  m oże spraw a się odkł; da do 
następnego lata? W  takim  razie —  załatać dziu­
ry i w zn ow ić  ruch norm alny p

 ̂Teatr Huzyczr.y „LUT^ą * |
2  Dziś p o  cenach  p ro paqan d ow vch  C

i  N I T O U C H E  |
3  ^ L  R om anow ską * C
3 Jutro D Z IF W C Z C  Z H O L A N D J I P
» » łu -  m m ł t M M i m m

Istn ie je  od  1843 roku

WILENKIN— Wielka 21
n H C  ł l  P  jad a ln ie , syp ia ln ie  i gabi- 

r W  Eu J J  ę . C ,  petow e, kredensy, stoły, 
k itka I Ł d W ykwintne. M ocne. N ed rn go  
—  R a d ogod n ych  warunkach i N f l R A T Y .—  

Nadeszły  nowości.

U w a a a !  Wyjątkowa okazja 
w w a g c s i  i a n ł e g , k u p n i ,

O d  dnia 10 o o  31-go październ ika b. r.

■ .« iar,,Cm . n.in ieSzego "UPonu c.rzy ma 10% specjalnego rabatu ( r z «  k i  p -

ssr5srYr®GS*:^iSK?iif
W . N A R B U T T A
W iln o ,  u l. Ś - to  J a ń s k a  1 1 , t e ł .  4 - 72 .

Ceny n isk ie i stare

Plenarne zebranie 
Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Wilnie

ozora i wieczorem odbyło się plenarne ze­
brania radców- Izby Przemysł —  H .,-ndl w  W il  
me. Zebrana? zagaił proz. Kuciński, referując sze 
reg wnuusków, które zostały przekazane do spe 
•Jalnych komisy i. Następnie dyr Barański [łożył 
-pi „wozdanie z działalności Izby za czas od 1 
maja 1935 r

Po krótkiej dyjykirsji prryiję+o sprawozdanie 
■ oczne działalności Izby za r. 1934. a następnie 
pi zcdyskulowano projekt buaie-iu Izby na -ok  
1936. Preliminarz w  dziale dochodów zamyka 
®'ę liczbą 3/ó.uOO .zł, a w  dziale wydatków
860.000 zł.

Po uchwałem-u budżetu dokonano wyporu k «  
nnsji rewizyjnej na. r  1936 i oanjwiono s p r a w y  
bieżące

Zebranie przeć''ągnęSo się do późna w nocy.

Z życia białoruskiego
—  BIAŁORUSKI K A LEN D A R Z SC.IENNT  

NA ROK 1936. Ukaza4*się już na półkach księ­
garskich białoruski kahmdarz rriwmjr ma rok 
1936

Kalendarz taki już od szeregu lał wydaje 
spółka trzech białoruskich księgarń w Wiłmie.

—  BIAŁORUSKI K O M ITET  KOSCIFLNT  
przy ko«c:eIe św. Mikołaja w W  dnie w tycia 
duiach zwołał walne zgromadzenie wszystkich 
Białorusiinów-kafołikćw Na zebraniu został 
omówiony szereg spraw związanych z hiałoru- 
skiem kościelnym życiem i p-rzyj^To szereg waa. 
nycli rezolucyj, wykonanie których doreczoo* 
Białoruskiemu Kościelnemu Komitetowi w  
skład którego weszli: p m i Dubiejkoński —  ja 
ko prezes, ks. A. Stankiewicz jako w.cepremem,
J SzutowAcz — sekx<£Ajrz . buuźkówrui — skarb 
tuk. (mzj

oat;iiESZ'-:2:EMt<i
Zarząd  T ow arzystw a  K redytow ego m. W ilna niniejszem  podaje do w ia ­

domości d łużn ików , w ierzycieli i innych osób zainteresow anych:
1) że  ra n ien iszezenie za leg łości I innych należności’ z p ażycz tk  przez T ow arzys tw o  wydanych odbędą się w lokalu T ow arzys tw a  p rzy  u licy Jag iellońsk ie j Nr. 14 w  W iln ie  w obecności 

Kom deou Nadzorczego i Za iządu  Tow arzystw a , licytacje  pub liczne m<.ej p od an y  h n ieruchom ości, połoćonynh w  m ieście W iłn ic  p ierw sza 29-go Ksto-pada 1935 roku a jeśli p ie  wsią n ie dojdzie
d o  SKut]. . diruga 17-go gnmdum 1935 roku. L icy ta c je  rozTuezną się o  godzin ie 12 w  poi, 2) że z g o d n a  z g 84 statu'u Townirnystwa licy tac ja  .odpocznie się od sumy n icum orzonych  pozostató.śc
pożyczę* t doliczen iem  do tej sumy ra ty b ieżącej wszystkich zaległości w  ra ‘ ach, odsetek -a zw łokę, wszystkich w ydatków  uskutecznionych na rachunek dłużnika, kosztów  eg teku ci >1 
maia cych dłużnika, a rów n ież zaległości podatkow ych  —  skarbow ych  i kom unalnych, o k tórych  in fo rm acje  będą otrzym ane przed dniem  licytacji, przyczem  na nabywcę Ła-uchom osc 
b >?dą przelani obciążające sprzedawaną nieruchom ość p ożyo tk i; 3) że osoby życzące wziąi udzia ł w  Rcytacji m ogą przeglądać w  biurze Tow arzystw a (W iln o , Jagi« B oń s»ą  ,4) w  gimzr . co 
unzę owyyh  (od 9 do 2 pp.) lub w odni śnych księgach h ipoteczny cli, o ile nieruchom ość posiada uregulowaną rńpotekę, akta di tyczące zastawu n ieruchom ości w ystaw ionych  na sprzedaż

1 ____ :.,y,r 1 iz'T’4o/> i. i U "in łin  n r - • o y y r u e o f o o i  Cum r»r TCkf 'In n i -»Dii / V-A U7 oe? 111 m  SŁŻ ur\-ł!nib/viśoi Jl-l rvK 1 70 IzirłJt .a-vV» n a  J a t l ./ ... —   J „  1.1 . T.  e

traCi złoć ne pnzy licytacji wadjum , k iore  bedzie użyte na op łatę u le g ło śc i pod alk owych, kosziow  egzekucji, wydatków  uskutecznionych na rachunek. dłużmJei, i op ła t należnych T o w a ­
rzystw u  z westi vionvch na sprzedaż nieruchomości, a ta pozostanie nadał w-łasnością dotychczasow ego w łaściciela:

l

502 6377

252/506 9256

516 3393

523 874

22/532 3510

533 1253

545 6201
555 10753
615 120

619 9574

427 205

154 16448

nieureg.
17 11490

nieureg.
106 2692

368 niema
320 15613

nieureg.
165 1127

15 L. 2 niema
574 10250
620 4294

47 2363

531 4231

528 1683

Osnasówny Rywka.Rochla, Bejla i Michla
Juszkiewicu Czesław

Borodzicz W eromka
Z a łk in dow ie  Anna i R yw ka

le lm anow ie Całel i Bcjla

2a recki E łjasz —  M ow sza
Kacowie Ahram i Chawa ,■

W a jnesowa Chaja 

Kort Josel
Górski Michał i Mć rawska SyHrja 
Malinowski Władysław 
Baelkowicz —  Krauze Anita

Worner Emma

Zmaczyhske Mar ja 
Jewtichow Artemjusc
Rubanowicz B< noei

W iteubergow ie  Jose4 l  S iiom a 

SienluewłCźiowa Z o fja  

Kozubską Marja 
Masałówna Zinaida 
óokoeowski Anton i
Ftekscir Miejer, Fleksesrowzu, Nora l Crtozerowa 

Rachela 
Kawśrz Józef

I I  10,40 
2457,35

366.80 

928,20 

523.25

759.85
836.80

1636.50
1501.50

644.85 
5833,10 

1346,57

935,03

1116,34 

706,16
964.60

4394,16

695.60

9728.75 
63338,07

4540,90

2002, U0 

w -g  planu 
10610,19 

w -g  ośw iad.
11397.75

W YJA Ś N IE N IE  B I BRYK : 1) N  ry oźyewA, !) N-ry hl p  .ek, 3) Nazwisko i imię wfaóctecfe rńmuchomośa, 4) Ulica i Nr. domu, 5 obsża- w  metr. kw., 6) suma za ljg  rych nahdaocśk 
w ratach, odestknch i wydukach, potu< ton ch la . ichtinek dtużiukn która w aa być uiszczoną przez nabywającego nieruchomość Suma ta z dołioze tiiem oo niej mających pierwszeństwo 
przed pożyczkami Tow ar-ys.wa -  aeg >ści podatkowych, skarbowych . aamorządr *vyvh, o  których mformacje będą o t r r m - i  pr id  iniem lici tac;., oraz wydatŁ6wt które ujawnione zgato- 
ną w  dniu przetargu, wiana być dtoaona, jako wadjum  przed r cxzpoozęcieca Licytacji, 7) Rata bte&*ca z odsetkami za zwłokę od niej, 8) Nieumorzona pozostatotó pożycAt w tistacb m  
atoiwny-u. 9) Nitumorzona pozostałość pożyczki gotówkowej.

U W A G I L icytacja  roupoczmt się o j  w tn ; na leż wści ob ję ty ch  rubrykam i 6 » 7, 8 i 9 Należności ob jęte  m brykaari 7, 8 i  9 t io g ą  pouostai nadal na hipotece spneduwH ipy «»n-rs»olh» 
nioScj. ___ K w otj wedcaiaffli w  rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w  złotych

Szawelsku N r 6
Konarskiego Nr. 51 ubec. Nr. 13
Bogusławska N r 5
W ie lk a  -óg Hetmańskiej Nr. 53/1
7auł. L id zk i Nr. 5
Antókolska Nr. 33, obecn. Nx 21

PuDo.wi»ka N r I

Rakowa Nr. 3
Stefańska Nr. 13

Zauł Sw. M ichaiski Nr. 6
Portow a Nr. 24

W ito ld ow a  Nr. 9

Dzielna N r 26

Jasna Nr. 61 

L ip ow a  Nr. 7

Chocim ska Nr. 29, ob. Nr 27

Trębacka Nr. 8

.Autek oLska Nr. 52- -a

Wałkomienska Nr. 136, obee. N r t85
Strycliarska Nr. 24
Ji zdocna N r 3
Lw ow ska  N r 15

Zw iertj-n lecŁ . N r 31

8

8856.53 2955.6? 77400 — 15091.07
1917.45 795.23 12819.84 1443.98
707.92 324.87 3300.— 1334.46

24600.34 7781.71 193300.— 48400.40
4071.26 1078.09 26094.02 “■866.32
27b2.76 1067.07 25200.— 6625.92
1323.02 459.70 13200.— 1386.59
5777.73 1349.67 3 3 6 0 0 .- 8333.68
8875.90 3163.14 s8000.— 11879.49
4375.76 1730.87 48900.— 5883.37
1178.— 336.70 80M.98 1545.08

73.73 69.01 * 1554.11 128.01

321.53 118.80 2503.63 403.36

975.84 169.01 1416 44 650.66
96.87 43 90 413.12 117.82

274.18 111.27 100331 348.09

249.71 147.47 1593.49 162.53
302 32 60.08 649.19 66.22

2023.57 457.71 9900 - 2961 33
746.11 562.68 16300.— 1151.17

1328.60 1227.26 25211.08 4864.92

6693.91 1853.06 48300 — 9619.07
1914.73 557.58 15200. - 2352.13



8 „KI RJER** z 15 października 1935 r.

K R O N I K A
Wtorek

15
Październik

Dziś: Jadw ig i W d, Teresy P 

Jutro: M artyniana Saturnin;

W sch ód  s łoń ca— godz. 5 m. 48 

Zachód  s łoń ca— gooz  4 ni. 22

S p e ttrze ten lt  Zakładu Mataoralooli 0 3 ti 
*  W lais z dnia 14.X. 1935 r

C iśn ien ie 770 
Tenyp. Średnia +  8 
Tem p. najw  -f- 13 
Tem p najn. 4- 4 
Opad —
W ia tr , pułudą.-za-ch.
Teud. Ihar.: bez zm ian  
U w agi: dość pofjoddm-

P rr rp o it it ftn ls  p ogod y  P IM ’a do w ieczora
15 X  1935 ru 

Chm urno rano m ie jscam i mgła lub dżdża. 
N ieco c iep lej.

U m iarkow an e rw iairy z pońuanio-zaclndu.

D Y Ż U R Y  A P T E K .

D/oś w nocy dyżu ru ją  następujące apteki. 
1| R osfkow sk iego  —  kahv tryjska 31; 2) W y- 
socsklogo — W ie lk a  3; 3) F-ruinkina —  N iem ie­
cka 25; 4) Sukc. Augustow sk iego —  K ijow ska  2 
ftłn a d to  dyżu ru ją  wszystkie apteki na p rzed - 
■aieSciach.

• RUCH P O P U L A C Y J N Y  W  W iL N IE .
—  Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y : 1) T ro  

i mrowiska Jan ma —  K rystyna; 2) Kryłonv,iez Jan;
3 ) Kam inówm a R óża , 4) An d ruszk iew iczów  na A 
Iw ja-Jw onna; 5) Ro-dkiew iczówna lłe len a ; 6) K o  
n r w i l a  H elena; 7j Ciesiunówna Teresa 8) Ko 
strow ick i Seweryn 9) M endelew icz W o lf.

—  ZA Ś L U B IN Y : 1) B-iermieckr M ikoła j —  Mu 
ste lów na trena; 2) CrOipesz 0 1 8 ™  Izaak —  Spi 
■ ówr.a Irena; 3) Bortk iew icz Leon  —  Topczew  
ska Iren a , 4) Lubn ick i K azim ierz  —  B ierek ier 
•ówna W eron ika

—  ZG O N Y ; 1) Kairlaszow AstaEej, slolarz, lat 
*8: 2, Rutw iłow ska Józefa bezrobotna hrt 65; 3

Zyłkow iczów n a Stefanja, Lał 8. 4) K otler M ow  
>za handlarz la ł 73; 5) Szczęsny Jan robuk, lat 
31

P R Z Y T Y L I  D O  W IL N A .

—• Pr/.ybytl d o  W iln a  d o  hotelu George-Na:
K asprow icz Jan z W arsza w y ; Z ie-nU, i r w i-c z 

K azim ierz z W arszaw y; Ś ladowski A leksander 
z W arsza w y ; P orod z ili Em anuel, in żyn ier, z  
K atow ic. Znam ierow sk i Janusz, iriż., z W ars  za 
w y ; Szturm  M endel, biu.rali.sta, -z H ru bieszow a; 
Gom berg Samuel, uni., z M ika-szewiez; R iegert 
K azim ierz z B ia łegostoku ; A rndt Bruno z B ia 
tegostoku; Bergman R u d o lf z L id y ; Ki< rsnięki 
Jerzy z B iałegostoku . 1

R ZE C ZY ZG U B IO N E  —  Z N A L E Z IO N E .

W autobusach m iejsk ich  zn a lez ion o : laskę, 
rękaw iczkę męską, czapkę, ipo-rtmonetkę z pie 
nięd/.rni i imetrówkę.

Ri/.eozy \są uo odebran ia w  D yrekcji K om u­
n ikacji M ie jsk ie j (Jagiellońska 14).

2 PO CZTY
—  W IL E Ń S K A  D YR E K C JA  K K ./ T  I T E L E  

G R A F Ó W  czyni ostatnie przygolow an ia  do re 
uganizacji, która pociągnąć ma za sobą zm iany 
i pur/.esunięcia personalne R eorgan izac ja  p ó jd z ie  
w kierunku dostarczenia najw iększych  udogod 
lóem d la rzesz, korzysta jących  z usług pocziiy 
M ają być stw orzone now e d zia ły  oraz rozszerzo  
na koinj>elęjicja i zakres działalności istnieją- 
cycłi

Realizm-ja tych zatniiorzcń ma się ro/.począć 
jeszcze w  ciągu b ieżącego miesiącu.

ŻE Z W IĄ Z K Ó W  I STO W.,
—  R AD A  G O S PO D A R Z ! KLUBU PR  A WNT 

K Ó W  P O W IA D A M IA  że ;z dn. 12 b  m zastał 
uruchom iony n o w y  loka l Klubu pnzy ul. Mic 
kiewi/oza 24 m  3 U roczyste o tw arc ie  lokalu po 
łączone z koncertem  i zabawa taneczną odbę 
dzie się w  sobotę lin ia 19 b m.

ZERKANIA  I O IK  ZYTY .
—  JtlTK ZE JS ZA  SKODA L IT E R A C K A , w y ­

pełniona będzie dyskusją na temat Teatru W yob

S*la b. Konserw »torjiiip
Końska 1

W e czwartek  17 październ ika o  ąodz. 8.30 w. po  sukcesow em  

tou rnee zag ian icą  przejazdem przez W dn o tylko jeden  raz 
wystąpi św iatowej sławy prim abalerina^

K  4 0 U T &  ' W  B S  f f  M  Jl M B  / f l  z udzia lem  solis ty  op ery  La Scala
ML,WJBKw/~m BSM/mML- /m / » St/  «  J e r z e g o  C z a p l i c k i e g o
S zc te gó ly  w p rogram ach . B ilety d o  nabycia w sk lep ie  m uzycznym  „Fdha.-m onja* —  W ielka 8

> " 4 ^ 1  Nieodwołalnie ostatni dzteń

S  W G  -  S  ff/Wfi F-A
W krótce o lśn i W as przepych  Carskiej Rosji w przebo ju

O C Z Y  C Z A R N I E  reż. T U R Ż A Ń S K i

SSSS Adolf Oymsz?
Chór DANA W / K U Ś

i k om ed ii rmi7VC7nei W W  «r *  w  w

w p od w ó jn e j ro li uczniaka 
i „taksatora lom bardu*, Ja ­
dzia Andrze jew ska , k. T om ,

Ćw iklińska, f  f l l t  J A  A 1 I J  B k  i  I I  C u dow ne p ieśn i Chóru Dana Ko-
M arr oraz Ł l i l l l  |  f f  m iczny m ecz pitki nożnej, N ien o to -
w n a jlepsze j k om ed ji m uzycznej w ®  "  *  '■ *  w ane pow odzen ie  w W arszawie.
Nad program : Kolorowa atrakcja oraz najn. tygodn ik . Początek  seansów  o g. 4, 6, 8 i 10 20

W s o jo t y  i n ied z ie lę  od  2 ej

06 HIS KD  | Dziś a rcydzie ło  n ie m a jące  s ob ie  równych!

• ęR O LO W h  K R Y S T Y N .t
Lewis Stoneôŵ ch b R E T A  O A R f t O ,  John Gilbert i

Nad program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  P oczą tek  sean sów  c o d z ie n n ie  o  g o d z . 4 e j pn

S A M O C H Ó D
w  dobrym  sian ie —  w  chodzie  m ark i „B L IC .K " 
do sprzedan ia lia rd ro  tan io  w d rodze  przetargu 
pub licznego, k tó ry  odbędz ie  się w  W iln ie  w  
Urzędzie  W o jew ód zk im  w  dniu 25 październ ika 
1985 r. o gódz. 12-ej,

W ó z  m ożna oglądać przy U rzędzie  W o je  
w odzk im  - ul M agdaleny o d  11 d o  14 < odzień  
nie. W  dniu przetargu  od  gods 8-ej.

W yd z ia ł P ow ia tow y  w  Sw ięi ąnacli

, a w A '. » '  -ARIZAIKŁ

1 ......-  *

O R Y G IN A L N E  PR O S Z K I
„M I£ u iW N G >  _ _ _

n e r v o s in 'W S 5 h
(UkS-ouMim W is '. g | 
ZNAM ZABIŁ f  <1
z K O G U T W E M N y J
s ą  U e o n łM

H J u A C Y M  S O U  \  w
ZArrosowAMtt; s ł js b f '

B Ó L C C Ł O W Y
1 M IG R E N A  U E W H A L G j A |

B O L E Z E . B O W
G O Y P A  , P R Z E Z IĘ B IE N IA  
W Ó  L a  ! A tTBETYCZ-IL 
ST e K O S TN E  i i i  1

i

i

ŻADAICtt cw yoinalnyo i rrorwow

K O G U T E K
S P R Z G O A J ^  A P T 6 M I

•r .

raźni i  poruszy zagadnien ie słuchowisk i literału 
ry w rad jo. Dyskusja zapow iada się n iezm iern ie 
Ui/teresmjąco. Początek o gnda 20 wiec->

NADESŁANE.
—  W IE L K I  W IL E Ń S K A  S ZO P K A  P O L IT Y C Z  

NA. Dnia 22 bm w sali konserwatoigjuan orzę  ul 
Końskk-j, odbędzie się p rcm jera  w ile js k ie j szop  
ki poliłycnnej p ióra  Em anuela H o ffa .

W  szopce w ystępu je szereg postaci przedsta 
wiicieli m iędzynarodow ej polityk i oraz znane oso 
bistości wiileńskńe

iLa.lki w ykon a li m łoda rzeźb ia rka  p. N a ta jja  
INm izow kina i artysta  rzeżb .u i z  Tadeusz God; i 
szewski.

T e a t r  I m u z y k a
T E A T R  M IE JS K I N A  P O H U L A N C E .

—  R ec ita l torteplanow-y Józe fa  Tu rczyn  
Kklego I>ziS, w e w torek  dnia 15 bm. o  godz. 
8 w iecz. wystąp i z recitalem  fortep ianow ym  w 
sali Teatru  Mie jsk iego  na Pohu lance, sławny 
pianista polski J óze f Turczyński W  program ie 
wśnkl innych arcyd zie ł Sonata es-m oll —  Pa 
derewskiegio^ którą pnzy s-po.sohniośc.i pobytu 
sw ego  w  dom u kom pozy tora , ku jego  w ie lk ie  
nm  zauOwoleniu i uznaniu prze.sLudjował z 
n i' strzem  j odegra ł nasz koncertan t doskona 
ły od tw órca  jego- dzieła. O Tu i czyńskim , .na 
ko iii i ty m w ykonaw cu  utworów  Chopina —  wy 
p ow ied z ia ł zasłużen ie sw o ją  entuzjastyczną 
o p i . i ję — - ca ły  św iat m uzyczny

Ceny Jiiiejsc rzwykłe. Zn iżk i ważne.

—- Jutro, w środę dnia 16 bm . „CucEwny 
stop".

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA *1.

—  „N itiou cbe" —  po  eenaeb propagando 
w ycli. D ziś  po ra z  c zw a rty  na jw ese lszy  wie 
czó r w  Lubni, na k tóry  sk łada się n ieśm iertel 
na operetka „N itou ch e1" z  u roczą L  R om a­
nowską w rOii ty '.u lowej, inne pop isow e prze 
zabaw ne ro le  w  tej opere tce  m a ją  W y rw ic z  
W ich row sk i, S zczaw ińsk i i Tatrzańsk i. —  Ce 
ny m iej.se propagandow a.

Jutro rów n ież p o  cenach propagandow ych  
grana będzie  u rocza oueretka Jżziew c/ę z Ho 
lan d ji“ .

—  W ystępy  E lny  G istedL —  Świetna śpie 
waozka E na Gistedt, która po sukcesach zagra 
m cą w róc ib i <io Polsk i, w k ró tce  rozpoczyna 
w y -tęp y  na scenie T ea fru  J>ulnia“ w  naszej

R A D  JO
W I L N O

W T O R E K , dnia 15 ,paźd ziern ika  1935 r 

6,30: Pieśń ; 6.34- G im nastyka; 6,50: Muzw 
ka; 7,20; D zienn ik  poranny , M uzyka; 7,50: P ro  
drani d zien n y ; 7,55. Giełda roln icza. 8.00: Audy­
cja dla szkół; 8.10: P rzerw a ; 11.57: Czas; 12,00 
Ile jn a ł; 12,03: Dzienn ik  połudn iow y; 12,15: 
Audycja dla szkół; 12,30: K oncert; 12.35: C h w il 
ka dla kob iet; 13,35: M uzyka popularna (p ły ły );  
11,30; P rze rw a ; 15 15: Codzienny odcinek po­
w ieściow y ; 15,25; Ż yc ie  ku ltu ra lne m iasta i p ro  
w in c ji; 15,30: Muzyka :ekka; 1600: Skrzynka 
1TKO; 16,15: U tw ory  H aydna; 16,45; Cała Po lska  
śpiewa; 17,0ic W ie lk ie  i drobne w yn a la zk i; 
17,15: N ieśm iertelne mebodje Schuberta. K on ­
cert, 17.60: h n cyk loped ja  m ów ion a ; 18,00: HecI 
tal fo r tep ian ow y  Zygm unta D yga ta , 18 30; P ro  
gram na środę; 18,40 P iosenk i francuskie fp ły 
i y ) ; 19,10: W yrw iad a <’.yr. teatru na Pohu lance 
M ieczysławem  Szpak iew iczom ; 19.25: Koncert 
re k la n o w y ; 19,35: W iad  sportow e; 19,50: jioga 
tl.in.kin ak tualna; 20,00; Karusia —  m on o log  
C iotk i A lh in ow e j; 20.10: K oncert R ep rezen tacy j 
nej Ork. 36 p p  20210 W  starem  stwlu (p ły ty ) 
20.45: Dzienn ik  wieoz.. 20,55r O brazk i z Polsk i 
w spółczesnej; 21,00; P rzygod a  w  G ra n d —H ote lu  
o jw e tU a ; 22,30: „K s. O nu fry Koj>czynski pra 
wodawca ję zyk a  polsk iego  fe lj. 22.45: W ła  
dysław  IV  na L itw ie  i w- W iln ie  —  odczy t;
2-"0.): N ow ości tameczne —  p łyty.

operetce.
P ie rw szy  je j  występ  odibedizie s ię  w- saty 

tyczn e j opere tce  Oskara Straussa „K ró lo w a  i 
p rezyden t" k tó re j lib retto  da leko  odb iega  od 
szab ltn u  zw y k łe j openetki. T ę  nowość na na 
szą scenę w prow adza  reżyser Tatrzański

—  \3 tleński T r a p  O b jazd ow y —  gra d z ii
15 bm. w  Motodeozmie dwa razy. popołudn iu  
„P o w ró t  .posła" dla m łod z ieży  ,i w.(-cz ireru 
„T en  i tamten dla publiczności.

T E A T R  „R E W J A " .

■—  Dziś, w e w torek, 15 październ ika, pow 
lórzen ie w czora jsze j prem  jery p. t .M ask i sza 
tana" i udziałem  pp G Negro, M. Żejm ów ny. 
li. M ajskiego, B Bełskiej, K O strowskiego, St. 
Janowskiego, A. Jaksztasa A  Kaczorow skiego, 
zespołu baletow ego  oraz uowoznaaigażowafliej J. 
Boliuszówny.

OHSIMOI Dzś nowy sukces!
FRAN­

CISZ­
KA

| 1 ' i S O  I  U J  w y  3 U M C 3 i

GAAL
i-o „ M A Ł A  Ma TECZKA**
N ow e  arcydzie ło  przewyższa dotychczasow e kreacje jaa „C s ib i", 
.W io s en n r  Parada i .P io tru ś ’ . Nad p ro g r : Cudowny koloro 
wy dodatek p t. Pfetń wiosny i am ua ja. Pocz 4 6 ,8  0 15

Oh LA
f J f S K
U H  .ii 0|)iyczi.y 

J.IWłSSKItJICZ
? «s‘ oł przen iesiony

na u l W ileń ską  25.

Instytul Kosmetyczny 
„ I K E D A »
ul. fatarsKa 10 

Absolw en tk i Kursów 
Kew a w Paryżu. 

W ykonu je  m asaże elek - 
tryzacje I w sze lk ie  za ­
b ieg i wchodzące w za­
kres kosm etyK i. Ceny 

dostępne .

K r a w ie c  d ń m s h i
D yp lom ow an y krojczy, 
d łu go letn i pracownik 
p ierw szorzędnych  firm , 
wyczerpany m aterja ln ie  
d ługotrw ała chorobą , l 
braku środkOw na o t­
w orzen ie  pracowni w ła­
snej, p rzy jm ie  jakąko l­
w iek prace w zakresie
wyżej podanyrr po d o ­
m ach Zgłoszen ia  i za 
m ów ien ia  d o  p iacy k ie­
row ać do  Kursów Kro 
ju i Szycia A d am a  Du 
szy. ul Ż e ligow sk iego  5 

d la V D.

20 iłr uzienme
zarab ia ją  zastępcy i za 
stepczyn ie  przy sprze­
daży ba td zo  popu la rn e­
g o  artykułu na raty. 
Ź g loszen ia  o sob iste  we 
środę  16 i czwartek 17 
październ ika w W iln ie, 
H o le l „ I ia lja "  u p. Zin- 
nera w goaz . 9— 1 i 3— 6

D z i d l f t a  z i e m i
3u ha z Dudynkami 

(szach ow n ica ) w pow 
Sw ięciańskim  sprzedam  
D ow iedzieć  się: ul. Po- 
locKa 48/6 w g. 16— 17

Działki ziemi
d o  sprzedan ia  tan io  w 
b. ładnej m ie jscow ości 
nad W ilenKą. In fo im a- 
C|e otrzym ać m ożne: 
B olm ont r.i.81 W Rut­

ko WSKj I

Zgubiony
o rd er gw arancyjny nr. 
0848 na złot. 60 (sześć­
dzies ią t! wydany p izez 
Zarząd Kota W ileńskie 
qo  S. Cl S  R. P na im. 
A da.n a  D utkiew icza —  

un ieważn ia się

D O K TÓ R

Z E L D U W IC ?
Chor. skórne, w en erycz­
ne, narząaów  m oczow . 

p o w r ó c i ł  
od  g. 9— 1 i 5—8 w

D O K TO R

Zddowiczowa
C horoby k ob iece , skór 
ne, weneryczne, narzą 

dów  m oczow ych  
od god z. 12— 2 i 4 —7 w 

ul. Wiieńska 28 m 3 
teł. 2 77.

DOKTÓR

B i u m ^ w i c z
C h oroby  w en erycw n , 

•IrórB* i in o czop łc io w *
W ie lk a  21, te ł.  9-21

Pryyjm* od 9—1 t 3—ft*
A K U S Z E R K A

SmialowsKa
pizAprowadzi^A ił^

o. ul. Wleikq 10-4
tamże gab inet konmet* 
n n w i  zmarazcirki. b"#- 
dawki kurxaiki \ wą^ry

4K U S Z E U K 4

M « f | a

i
Przy|m u> od 9 —  7 w. 
t(l i l.s iń s ioeg ii 5 ?
ró ą O fia rn e j(nniiH Saóo

AK1 SZERKA

M .  B r z e z i n a
U l,ii.z  la c in ic i i  

i . la k t iT z .e je  
Z w iezT T .ic c , T  Z . . . ,  
u  l e w .  G « ł n n i » w i k |  

ut, G ro d z k a  2T

DO SPRZEDANIA  
łddny s« mow«r

Skapow ka 9 m. 2

DO WEK murowany
o g ró d  f sad —  2000 m

DO S P R Z E D A N IA  
W iad om ość  W ilno, ul. 
Jag ie lloń ska  16 m. & 
(c zy te )m a ) w dn ie  pow ­
szedn ie  od  12 -  18 ej/

B Nauczycielka
g im n azjum  konw ersacja  
francuska za o p iek u je
się dziećm i, zarząd d o ­
m em , lub jako tow a­
rzyszko staesrei o^oby 
(o a iii).  O fe ity  d o  adm  

' Kuriera W il. d lą  A . T
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